
£tf caakcm /.awadzka 1, -Alelon-y 
|38 <!8 182 46 102-28.- Akisirccis 

Piotrkowska 11 - I i-!.-fń02-29 
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Warunki p r e n u m e t y i 

P R K M J M Ł R A i A mitMscotĄ od 
tłi«tani»(t)>.-oumf rów w odAtracji 

5 ^ chaL* . . i a j ł . l g r . 
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« ie r i i ta mini t - K r o w a x prithe 
ytoczlową w \ no<i SP si ł .^U gICeł. 

R o k V I I , N * 3 . Ł ó d ź , S o b o t a 3 s t y c z n i a 1 9 3 1 r. 

C e n y o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem L J. l-a strona 40 P 
za w m'm I lam. strona 5 ta.n. w 

ekście 40 jjr.; nekrologi 25 gr.s 
tczain* 15 gr ; stroną 10 łamów 
bna 12 gr. aa wyraz; dla pesrnlraia-
cych pracy 10 gr . natmniejsze ogło­
szenie 1 20 i t ; dla beirobotn 1 ti. 
Ogłoszenia dwuknlorowe o 50 prae 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc drozd 

Za termin druku sdminNtraeła Ul* 
odpowiada — P R. O. Nr. rJMM 

ET 

n e r 
R o z p o c z y n a m y r o k 
1 9 3 1 p o d z n a k i e m 
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Kle jnoty produkc j i dźwiękowej w wykonan iu najdoskonalszego zespo ł j aktorskiego i reżyserskiego p. t. 

P A R A D A P A R A M O U N T U 
Kewia dźwiękowa, składająca ii< a aiareju skaesów w wykonania wszyitkick gwiazd wytwórni „Paramoait" 

M a u r f c e C h e v a ! i e - , C l a r a B o w , O e n n l s K i n g , Ev tlin B r e n t (partnerka lannlgsa) f l a n c y C a r r o l l , Q i r w C o o p s r 
G e o r g e B a n c r o f t , C h a r l e s R e g e r s i inn i . Nadp rog ram: dodatek dźw.ckowy FJe s c h e r o A / S ^ I p. t. Bańk i mydlane 

Pocutek o g 4-ej po pot o«t. 10.12 w soboty, niedzele i sw eta o g 2 ei w pol. ost. 10,15. Ceny miejsc normalne na p o r a n k a c h «nl i i>a». 

Wstrząsającascena na jeziorze. 

Szaleniec zabił swego wybawcę. 
Bydgoszcz, 3. 1. (Od w?. koresp.Jr 

Umysłowo chory cukiernik z Adaii; 
wa. Władysław Waligórski w przys 
pie szału porwał siekierę | 

poczat nla grozić 
każdemu z napotkanych. Sąsiedzi 

•W tejże chwi l i Wal igórsk i chwyc i ł 
siekierę, której nie wypuści ł z rąk na­
wet w wodzie i ki lkoma ciosami 

rozpłatał czaszkę 
swemu wybawcy . Dudziak utonął. Po 

okonaniu morderstwa Wal igórsk i w y -

ŝ oic'dwSatr̂ a,SrsSi5 ̂ Ą ^ ^ ^ ^ ' Z M D"" 
»zv Dudziaka ftacego doń z kijem ucicklPka n i c wyłowiono, 
na pobliskie jezioro. 

Cienka tafla lodu załamała się pod 
nim i szaleniec 

począł tonąć. 
Dudziak odrzucił kij i wskoczy? do wo­
dy, abv uratować tonącego. Po kilku 
denerwujących minutach udało mu sic 
nieszczęśliwca usadowić na większej 
krze lodu 1 wówczas dopiero dzielny 
młodzieniec pomyślał o sobie. Przcde-
wszvstkiem usiłował wdrapać się na 
krę gdzie siedział szaleniec. 

Brawurowa podróż 
20-letniej lotniczki. 
Warszawa , 3. 1. (Od wł. kor.) — Dziś 

po południu przybywa do Warszawy Ani 
my Johnson, najsłynniejsza lotniczka 
świata. Na awionetce typu Mose odby­
wa ona podróż do Japonji. Samolot an­
gielskiej pi lotki oznaczony jest l i terami 
„Gabda" i pomalowany 

w białoczerwone pasy. 
Miss Johnson zamieni w Warszawie koła 
samolotu na płozy, aby dostosować swój 
aparat do lądowania na śniegu. Śmiała 
lotniczka liczy zaledwie 20 wiosen. 

Trup w łazience przemysłowca. 
Śmiertelna kąpiel svna. 

ł .ódź, 3. 1. W dniu wczorajszym V I I t 
komisariat policji państwowej zaalar­
mowany został wiadomością o tragicz­
nym wypadku jaki w y d a r z y ł się *" 
mieszkaniu znanego 

przemysłowca łódzkiego 
p. L. Twardowicza, przy ulicy Wyso­
kiej 38 właściciela fabryk i maszyn pie­
karskich i cukierniczych. 

Około godz!ny 11 wieczór syn p. 
Twardowicza — 21-letni Henryk kazał 

NAJWYŻSZY BUDYNEK ŚWIATA 
NA USŁUGACH LOTNICTWA. 

Straszliwy wybuch kotła 

ŁAŹNI RYTUALNEJ DLA KOBIET. 
cztery osoby poniosły śmierć--10 Kona w szpitalu. 

jjów. 3. 1. (Od wł. kor.) Małe mia-
stcczl n a Pokuciu Horodenka położo­
ne ̂ uległości 60 kilometrów od Koło­
myi sł° S 'S widownią 

wstrząsającej katastrofy 
w którl cztery osoby poniosły śmierć, 
dzleslęćzaś uległo ciężkimi ranom I po­
parzeń Mn. 

O n*w< 8 P« nołttdniiu miasteczko 
została ̂ alarmowane 

l głośna dctonaclą, 
która vvbiichfa w łaźni rytualnej dla 
kobiet. Vvbnch spowodowany by ł pe-
kn!cciemkotfa dla ogrzewania wody. 
która wj a w s zy s!« z nir chlusnęła na 
paleniska Jednocześni* rozległy się o-
krzyki W i wołania o nomoc. W łaźn: 
zna!dowa) si« w c h w i l " katastrofy 17 

kobiet. Przybyła na miejsce policja w y ­
dobyła z pod gruzOw 

zw łok i Jednej kobiety, 
która została przygnieciona rozerwa­
nym kotłem. 

Po kolei wyniesiono ze zdemolowa­
nego budynku 12 kobiet bardzo ciężko 
poparzonych, które przewieziono do 
szpitala. Wreszcie ostatniego wydoby ­
to palacza, 

k tó ry zmarł 
po przewiezieniu do kliniki. Nie udało 
sie również utrzymać przy życiu 2-ch 
z pośród poparzonych kobiet. Zmarły 
one w dwie godziny po katastrofie. Po­
nadto stan p;eciu innych kobiet 

lest beznadziejny. 

Przyczyną katastrofy była wadlrwa 
budowa kotła. Kierownictwo łaźni ry­
tualnej zostało pociągnięte do odpowie­
dzialności sądowej za lekceważenie 
przepisów władz bezpieczeństwa pu­
blicznego. 

przygotować sobie wannę, kiedy służą­
ca oświadczyła iż kąpiel gotowa zam­
knął się w łazience. 

Po godzinie, gdy syn nie wyche 
z łazienki zaniepokojeni nieco rodzice 
zaczęli pukać do drzwi. NHkt nie odpo­
wiadał. Rodzice przypuszczając it Hen 
rykowi przytrafił se jakiś1 wypadek 
wkroczyli do łazienki, gdzie ujrzdl 
żącego w wannie pod wodą syna. 

Niezwłocznie zaalarmowana w 
skie pogotowie ratunkowe, którego 
karz stwierdził już tylko 

zgon 
Henryka Twardowicza wskutek uto­
nięcia w wannie. 

Niezależnie od powyższego lekan 
pogotowia stwierdził pewne symptoma-
ty zaczadzenia gazem świetlnym, co 
wskazuje, iż Henryk Twardowicz za« 
truł się najpierw gazem świetlnym, a 
później dopiero utonął w wannie. 
. Czy to nieszczęśliwy wypadek, czy 
też zamach samobójczy narazić m"e» 
ustalono. Dochodzenie w tym kierunku 
prowadzi 8 komisariat policji 

Zwłoki Henryka Twardowicza z r 
bezpieczone zostały na miejscu do cza­
su przeprowadzenia oględzin sądów o-
lekarsklch. 

Na uczycie Empire State Bullding w Nowym 

Powrót z połowu. 

Dynam t w ustach górnika 
Samobóistwo bezrobotnego. 

Katowice^; *• ( ° d wł- kor.) — W le Śledztwo ustaliło ,iż pozbawił się tycia 
słe radoszowk" 1 1 P o d Koztowicami zna- Jan Gawl ik z Bytomia, bezrobotny gór-
leziono zwłol mężczyzny n j k ) ^ i 6 r y w } o ż y { j 0 u s t ładunek materja 

rozszarpane? częściowo dynamitem, i łu wybuchowego i podpalił lont. 

Henderson zgodził się na zaorane. 
W G<?\eme czeka Polskę cwaHowny atak. 

Berl in, 3. l . V - Na pismo niemieckie- Radzie Ligi Narodów, nadeszła 
Jorku pr?ewyis/.al,ccRo o 3 metry wlełę go min. t p r . z&$ P- ^urt iusa do angiel- odpowiedź przychylna. 
EHHa (303 metry! ustawiono specjalny maszt skiego min. spr. PŹ r- Hendersona w spra Min. Henderson godzi się na objęcie prze 
do ładowania pasażerów z e steroweńw. u. i wie zmiany ko le jowi Przewodnictwa na wodnictwa na sesji styczniowej z tem, że 

^^^—mimmmmmmmmmmm*—^^mm&*^^^'^^***m^mm na następnej sesji majowej przewodni-
jczyć będzie delegat Niemiec. 

W ten sposób min. Cuit ius uzyskał u-
pragnioną 

swobodę ruchów 
dla swej rol i oskarżyciela Polski i będzie 
się sta/ał zasłużyć na zaufanie nacjonatt 
stów niemieckich, od których zależeć bę­
dzie jego stanowisko po zebraniu się par 
lamentu Rzeszy. Zrzeczenie się przez nic 
mieckiego ministra spr zapr. przewodnie 
twa na Radzie Ligi daje już przedsmak 
tego, jak gwałtowne będą ataki Niemiec 
pod adresem Polski. 

Rosnący deficyt 
w Ancjljl-

Londyn. 3. 1. — Deficyt budżetowy 
Anglji za trzy kwartały ub. roku wy­
niósł 180 miljonów funtów szterlingów. 

Przypuszcza się, że deficyt ten w cią­
gu 4-go kwartału, k t ó r y jest stale lep­
szy budżetowo, ulegnie pewnemu zmnicj 
szeniu. 

W każdym jednak razie rząd angiel­
ski liczy sie z deficytem za całv rok bud­
żetowy w wysokości 2.200 miljonów 
złotych. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.85 — 8.86. 

Prywatnie dolar w żąda**" 8,87. w 
ceniu 8.89. 
T E N D E N C J A sDokołm? 

Amerykański statek rybacki „Wanderer" po | sami lodu, że o mato co nie zatoiął. K» 
tryl si* podczas burzy morskiej lakierni ma- straci! widzimy oczyszczanie statki z lotu w 

' porcie boctodskitk (pj 

Feżsgr&an.e u m t e r d r ą c f e g ^ w G d z s . 

Szeł sztabu generalnego Gulllaumat w meloniku) u. współpracownik Joifre'a opu»<cza klinik* 
gdzie pażeunał sie z umierającym wodzem, (h) 

Wątpliwy bohater. 
mm 
l 

-:o;-
płacc 

T 

Major Franco (w cyklistówce) po przy 
byciu do Antwerp j i powitany został przez 
pułkownika Macia (z odkrytą głową),— 
przebywającego na wygnaniu przywódcę 
jednej z dawniejszych rewolt wojskowych 
w Hiszpanji. 

Major Franco odegrał bardzo dwuzna 
czuą role w ostatniej rewolucj i hiszpań­

skiej. Podczas, gdy jego towarzysze M 
częli waikę i wy t rwa l i do końca na słaat 
wisku, ryzykując swem życiem, France 
k tóry innych namówił do wintu, wtiadi 
na aeroplan i uciekł do bezpiecznej P « 
tugalji. Teraz zagranicą przybiera pozA 
„bohatera" . < M 



Str. J. 

Sprawca głośnego napadu bandyckiego 
skazany na 4 lata więzienia. 

L ^ Y R N J ^ od d a w n a . W 

ł c n o-

.>kregowvm znalazła epilog spiawa głoś 
lego napadu bandyckiego na mieszkanie 
lankiera Weinkipera przy ul. Swięto-
«rzvskie! nr. 15 w dniu 22 września ub. r. 

Do mieszkania bankiera przyszedł ja-
•tis osobnik w czapce 

.pracownika elektrowni , 
j t tóry oświadczył służącej Janinie 

- , . j i u ł ^ i u a m n i e j u r ­
gowskiej, że ma sprawdzić licznik elek-
r^yczrty. W pewnej chwi l i , gdy wraz ze 
nużącą znajdował się w korytarzu przed 
łazienką, zawołał głośno: „Nie przyrzec! 
;em tu jako elektrotechnik, lecz, aby o-
/rahić mieszkanie. Jeżeli bęc) -iesz krzy­
czała, zastrzelę". Przy tych słowach w / 
•ął rewolwer. Następnie związał służącą 
i wepchnął ia do łazienki. 

Dzielna służąca jednak potrafi ła uwol 
l ic się z więzów i przez kuchenne scho­
dy zbiegła na podwórze, gdzie zaalarmo 
«/ała dozorcę oraz sąsiadów. Bandvte za 
trzymano i odprowadzono do ur/ędu 

j jedczefo . fdzie okazało się, że jest to 
I jS-letni Roman Kosiński, 

RS. właściciel zakładu mechanicznego 
Kosiński planował napad rabunkowy 

v , . u . i ! / u a u u ui iwna. w 
t ym celu poznał się z kucharką bankiera 
Jelińska i w dniu zamacliu umówi ł się z 
nią na spotkanie w miejscu dość odle­
pieni od domu. chcąc w ten sposób usu­
nąć świadka Również w podstępny spo 
sób w y w a b i ł z domu bankiera We ink i ­
pera. którego poznał przed pewnym cza 
sem przy sposobności kupna motocyklu. 

Na rozprawie sądowej Kosiński, któ­
ry na pierwszy rzut oka czyni wrażenie 
bardzo solidnego człowieka, starał sie 
wyt łumaczyć swój postępek fatalnym 
stanem mater ia lnym. Tw ie rdz i ł mianowi 
cie. że na ławie oskarżonych „ w i n n i się 
znaleźć c i . 

k t ć r z y jjo z ru jnowal i 
i postawil i w takiej sytuacji, że dla zdo­
bycia środków musiał uciekać się do 
przestępstw". 

W wyn i ku przewodu sądowego, po 
przesłuchaniu świadków, k tórzy całko­
wicie potwierdzi l i szczegóły zawarte w 
akcie oskarżenia, sąd po krótk ie j nara 
dzie ogłosił wv rok , skazuiącv Kosińskie­
go za dokonanie napadu bandyckiego na 
4 lata więzienia. 

Z w ł o k i d z i e w c z y n y w s t u d n i . 
Tragedia miłosna w Aleksandrowie 

Aleksandrów, 3. 1 . W dniu wczora j ­
szym, późnym wieczorem Aleksandrów 
wstrząśnięty został wiadomością o 

tragicznem samobójstwie 
28-letniej Mar t y Machner vel Mąskar-
skiej, zamieszkałej przy ul icy Góme j 
5-a. U Machnerównej bawi ł jej narze­
czony niejaki Aleksy Burchardt , syn 
właściciela p iwiarni w Lodzi p rzy ul icy 
Rokicińsk ;ej. 

Narzeczeni w raz z ojcem Machne­
równy Rudolfem siedzieli przy kolacji 
Około godziny 10 wieczorem Martą 
Machner wyszła na chwi lę z mieszka­
nia. Po przeszło godzinnem daremnem 
wyczek iwaniu ojciec wyszedł 

na poszukiwania córk i . 
Zajrzawszy przypadkiem do studn' 

- : o : 

u j rza ł p ł y w a j ą c e na powierzchni w o d y 
ciało M a r t y . 

Z a a l a r m o w a w s z y sąsiadów, k t ó r z y 
pośpieszyli ze świa t łem nieszczęśl iwy 
ojciec wszedł do studni I w y d o b y ł cór­
kę. 

Z a w e z w a n y lekarz szpitala miejsk.e 
co stwierdz i ł już t y l k o zgon M a r t y 
M a c h n e r ó w n y . Z a a l a r m o w a n a o p o w y ż 
szem policja w y s t a w i ł a p r z y z w ł o k a c h 
młodej kobiety posterunek do czasu 
p rzybyc ia komisji sądowo-lekarskle j . 

P o n i e w a ż zachodzi podejrzenie, i ł 
powodem samobójstwa jest nieszczęśli­
w a miłość narzeczony M a c h n e r ó w n y — 
Aleksy Burchardt został z a t r z y m a n y 
przez policję do czasu przeprowadzenia 
dochodzenia. 

Walka o podwyżkę zarobków 
na GSrnym biąsku. 

Katowice . 3. 1. (Od w ł . knresn.) -
F*a posiedzeniu polskiego zespołu pracy 
I w w z i ę t o decyzje wysunięcia 

15 proc. p o d w y ż k i 
z a r o b k ó w i wyrównania płac dla nicktó 

m c V W r o z b i C R ° B K O W E J p r z v s t c p i ' f o robot­
na t r zy g r u p y ; 

f w i ą / k i oparte o blok rządowy N P R 
' socjalistyczne. Rozbicie t'o osłabi r . u w i u t n i a piać cna nicKto- i i socjalistyczne. Rozbicie 

ł ^ c h kategorv j przemysłu górniczego. 'zwłaszcza akcję robotników. 

Zmiany kolejowe 
w Zaałebiu Dabrowskiem. 

Sosnowiec, 3. 1. — W związku z ma- |sk ie j dyrekcji kolei a mianowicie urzodo 
fecem nastąpić przeniesieniem siedziby i w i ruchu w Sosnowcu, 
dyrekcji kolei 

Znowu pob ic ie u r z ę d n i k a po lsk iego 
w Gdańsku. 

Gdańsk, 3. 1. — Onegdaj donosiliśmy 
o fakcie brutalnego pobicia kolejarzy pol 
skich w pociągu przez hi t t lerowców na te 
renie W. Miasta. Obecnie mamy do za­
notowania nowy wypadek brutalności 
niemieckiej w stosunku do Polakó 

U 

, „ . l u o u i m u u u r UI3KÓW 

' • Z * ? 7 ? ™ . P O H H Y
 z o s l a ł P r z e z °bywate gdańskich polski 

dyrekcji kolei 
t Radomia do Chełma, 

poszczególne odcinki dotychczasowej dy­
rekcji radomskiej mają być przekazane 
ląsiednim dyrekcjom a więc warszaw­
skiej i krakowskiej . Z dniem 1 kw ie tna 
r. b. z inicjatywy min. komunikacji i n i . 

•tacja kolejowa Strzemieszyce 
I-a/ół-^kU? . ,z z odcinkiem linj i koleio-

w kie: cu Sławkowo-Olkusz zosta 
i .« : a ekspozyturze warszaw-1 

Powyższe posunięcie władz kolejo­
wych ma ogromne znaczenie dla sfer prze 
myślowych i handlowych Zagłębia Dąb-
iowskiego. Dotychczas bowiem na tere­
nie Zagłębia pewne szlaki kolejowe dy­
rekcji radomskiej podlegają urzędowi r u ­
chu w Kielcach, wskutek czego przemys­
łowcy i kupcy byl i zmuszeni udawać się 
tam w sprawie uzyskania wagonów, co 
narażało ich na bardzo znaczne koszta. 

:o 

— 
inspektor celny Rupper 

w czasie pełnienia obowiązków służbo­
wych. 

Wypadek ten zaszedł podczas doko­
nywania odprawy celnej wagonu poma­
rańcz na dworcu kolejowym Legetor i 
przyglądało mu się wielu widzów, któ­
rzy podburzali sprawców czynu do inten­
sywniejszego b ida polskiego inspektora 
i lżyl i go w najordynarniejszy sposób. Na 
padnięty inspektor Rupper został 

tak dotk l iwie pobity i skopany, 
że stracił przytomność i o własnych si­

kach nie mógł dofść do demu, gdzie obec­
nie leży w łóżku. 

Obecni przy tem zajściu gdańscy u-
rzędnicy celni, wyznaczeni dla dokona­
nia odprawy celnej byl i w czasie zajęcia 
pijani do tego stopnia, iż gdy jeden z nich 
upadł na ziemię, o własnych siłach 

nie tnójjl się podnieść. 
Gdy napadnięty zwrócił się do nich 

o pomoc, kazali mu milczeć, że odrywa 
jąc się w swojej obronie, wywoła ieiz 
cze gorsze skutk i . 

Powyższy wypadek wywoła ł w ko 

wirw i p«o«ł«tnl nabywców dii a-
>ek !•<«• v •*<«'la l.tniskow.m 
Tut iyn - r 0 «r»*uI©w«nU i iUj łych 
i do pl.r" bi.tscyeb rat na'*4nycb 
«« dalalr* WMTitkU ia l .£ ł . rs-

ly ni . I wpłacon. da doW 15 ary-

cinił l
r

" młfiJtrat smuizony b«-

dii* a ł
v ,

« pkt * umowy. Za raty 
wekill PriTimulaiay. 

j u r 2 atyeznia 1931 r. 

Burrolifra 
tn. Tusiyna 

J. Domowfcz. 
S t r y j 
ku mi 
jnju b 
w a ł s 
tracił 
porno) 

Je. 
św iad 
dziczą 

zwie je w mieszkaniu 
8 na strychu. 

{£, 3. 1. — Ubiegłej nocy niewy-
hry^otąd sprawcy włamal i się do mie- dziczą 
S Z K 1 Ryszarda Kupińskicgo przy ulicy • biercą 
f i ń s k i e j 47, skąd skradl i garderoba i 
i jzeczy wartości około 2000 zł. 

e strychu domu przy ulicy Ki l ińskU 
,u6 - 38 skradziona została bielizna, 
ytości około 1000 zł. na szkodę Icka 
rinowskiego. 
W obu wypadkach sprawców kradr ie 
nie udało się dotąd ująć. 

Zdarzenia i wypadk i 
^ a u e * wywotai w ko- u b i e g ł a l d o b y . 

łach gdańskiej Polonji wielkie oburzenie (_ ) W Panamie wybuchła rewolucja 
Opinja polska oczekuje od czynn ikowej z o s t a ł obalony, prezydent areszto 
miarodajnych polskich energicznych k r

w a n y . 
ków u władz gdańskich f wysokiego K i W Angl j i 150.000 górników por* 
misarza Ligi Narodów celem uniemoż c j j 0 p r a C ę , 
wienia powtórzenia się tego rodzaju * j 
padków na przyszłość. 

Ł w y k ł a frekwencja gości 
w Z a k o p a n e m . 

Skutki nadzy mieszkaniowej 
Tragedia małżeńska w przepełnionej izb e. 

Warszawa, 3. 1. Sąd O k r ę g o w y w szkę niewiernej żony, raniąc p r * e r n 

W a r s z a w i e r o z p a t r y w a ł wczora j przy również Gładkiego, 
drzwtoch zamkniętych tragiczną spra- Ze względu na dość drasCW 
wę, która w znacznym stopniu Jest w y szczegóły sprawy, przewodnicz^ 
nfkiem opłakanych stosunków m i e s z k a - i rządził tajność obrad. — W Wtku 
piowych. Bolesław Zochowskl . lat 40 I r»rT«»u"vł 
Lł.— _ f _ -le * 

. 3 ałytrznla. Frekwencje.*** 
n sezonie z i m o w y m 
i wszelkie oczek iwan ia , 
. że stolica sportów z imo-

" :i ła bynajmnie j na swe j po 
z n iektórych stron z nieu-

zupełnle p o w o d ó w odzy -
sv opinji publicznej. — Fak -

ajmniejsza ilość meldunku 
izdrowiska wynos i 
dziennie 300, 
v ostatnim t rzy tygodnlo-
iż ilość ich dochodzi ła na-

lełdunków dziennie, 
tyczny w pasie gran icznym 
' m sezonie z i m o w y m jest 

to można po IloScf wydawanyc l i leg i ty -
macy j tatrzańskich przez zarząd uzdro­
wiska, k tóry idąc po linji największego 
udogodnienia w t v m kierunku gościom, 
przedłużył godziny urzędowania dla 
stron, a to w dni powszednie od 9-teJ do 
I-szej. po południu od 3-ej do 6- tej . zaś 
w niedziele i święta od 10-tej do 12. Dla 
informacji powtarzamy, Iż każdy gość 
otrzymać może tego rodzaju legitymację 
tatrzańska na podstawie dowodu zamel­
dowania, opłaconej taksy k l imatycznej 
oraz posiadanego dowodu osobistego, 
względnie przedłożone] do legi tymacj i 
fotografj i. 

KINO-

rtiowych. Bolesław Zochowskl . lat 40 
zasiadł na ławie oskarżonych pod cięż­
k im zarzutem zamordowania żony, któ­
rej w czasie snu 

rozt rzaskał toporem g ł o ^ 
2ochowski wraz . z -żoną i 

rij 'nci rajntorfwł trilałtrrn-rr rnt« 
na przedmieścfu W a r s z a w y Clę 
runkl mater jalne zmusi ły Ż o c h o -

do przyjęcia nadto do swego r 
nia 

d w ó c h sublokatorów. 
Poza tem mieszkały tam d w i e i 
Zochowskiego. Poza łóżkami na Inne 
sprzęty. Już nie by ło miejsca. Jeden ze 
sublokatorów, nazw isk iem G ładk i nawlą 
zał romans z żoną Zochowskiego. G d y 
pewnego w ieczoru Zochowskl powróc i ł 
do domu. z a u w a ż y ł w mieszkaniu 

resztk i libacji. 
Zochowska spała z G ł a d k i m w Jednym 
łóżku. Źochowski c h w y c i ł za wie lk i to­
pór 1 ki lku uderzeniami zmiażdży ł cza-

Przewodu sadowego sąd ska; ter 
chowsklego za zabójstwo. popeł«ie w 
stanie sffnego w z b u r z a . - ~ 

mm. 

b ś 
, w f a ż c 
kundz 

. .wer z 
stryju. 

- strzał: 
t t ó r y 
mie. 

W i 
.uciekł 1ii pfo 
pobiec 

• S w ? 
* u zbi 
sryrn i 

'Tefesc 
szczęs 
życia , 
węg l i . 

Sąs 

Y lłl\l 
>*• vii. 

K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n 
k o w e g o . 

Łódź, 3. 1. •«— W dniu wczoraiszyr 
około godziny 10 wieczorem w brami 
przy ulicy Sienkiewicza 64 wynikła bó 
ka pomiędzy kilku osobnikami, w czat 
której pokaleczeni zostali oslremi narz' 
dziami przechodzący w międzyczasie 2'< 
letni Stanisław Urbański, 

1 elektromonter, 

przy ul. Głównej 30 oraz 2* 
w Staliński, agent haadli 
ry uJ. Głównej 18. 
doprowadzono do poblisk 
isarjatti policji, gdzie udzi 
F lekarz pogotowia ratunt 

wywołania bójki pociągn 
to do odpowiedzialności sądowej. 

TEATR 

P A Ł A C E 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O I Z - P I O T B K O W 

Au tobu ty na t towyłsz ' l i n l ! odchodzą do P io t rkowa o ka tde i pełne) 
godzinie e d 8-eJ rano© 20 w w ieer . i a l . *6LCUNSKU| ?S2, przy 

Dworcu Południow«>- Czat o r z y j a i d u tfodz- 1.30 cena 3.50 gr-

P i o t r k o w s k a 108 

^ ^ ^ ^ y ' ^ ^ „CZARNE DOMINO" 
u l i . 0 . ? U i D 1 C e - - i KZU9 i na,-

w , o , „ . „ y c h L I ^ Ł T C ^ r o* a TT 

„WYWOŁYWACZ" w r o U o h 

:»mn.«. i ił •__ W, . M lton Silla, 

I I obrai 

i . n . r f . f . _ j l A 1 "* 

NĄ«tępny program: G w l a i d . f . t a E . k a d r i d ° b , M ° * " " B " 

AKUSZEKJA C H O R O d Y K O B I f t C Ł 

przyjęć od 3—5 po poł. y, •— ' j — j po 
P o r n o . a l . a N r 7 t d . 127 H4. 

EDWARD^REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektroterapią. 
UL. POŁUDNIOWA N r . 2 8 , 

TE*, TOI-M. 
I r'r/vniu« MI 8—11 raao 1 sd S —5 «ri«ci 

Dr . med. 

H. LUBICZ 
Specjalista ehorrth skórnych, wenerycznych 

I moczoplcłuwycb, 

L I . Cegielniana Nr 43. Te l . 141 -32. 
•rzyjmuje 8 — 10. 12 — 2 1 8 — 8 w niedziele 

I swleta 9 — 1 . 
Dis parł oddzlelns poczekalnia, 

PRZYCHODNIA 

„LECZNICA NA WÓLCE" 
:IR/\ -n, .i i i u i I tshlnet denlvMycznv. 

Plntrhouska 187. Tel 14900. 
] ftcurfem^zowans ' rozszerz-ina — Prac b..!;te 

r*>l>ii* »n<w t̂ierrnczna — Lamoa kwarcowa 
^Harermia. Wifeen. Plekirvzacia Masaie Sącze 
rżenie iK-hr'>nne Wizvlv I DOgotowif mklśalcsa 

l * H/ert ' * nocy Na<** ietl.in!f larnna kwarco-
• sva. wneJt-flczo zl. 3. cruoanii zJ. l.5o. 

IPFIEZERWAIWWJ 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne . 

P io t rkowska 10. 
Przylmule od 8 - 9 rano. 18 — 9 wlecz 
VV nled/lelr l <wleta od 9 do I po pol 

DOKIOK 

H . W0ŁK0WYSKI 
przeprowadził tię aa ul. 

CEGIELNI INĄ 36, te l 2 1 6 - 9 0 
Specjalista chorób skórnych I weoo-
ycznych. tlekti.tterapja Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przylmule od godz 8 — 2 i od S — 9. 
W niedziele I Święta od 9 do I w pol. 

Dla Pań oddzielna P»K rekalnla. 

Dr . med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81 

Specjtllsts chorób uszu, noss. asrdls I pluć 
Przyjmuje od 12 - 2 I 5 - 7. 

''<! iu — u i od 2 - 3 w Lecznicy. 

Dr. med. R ó ż a n e r 
Spacjalilta chorób ikórnych. weoarytanych 

I mocioplciowych 
E l EKTROTERAPJA. 

ul. Narutowicza 9. tel 128-98 (Dzielna) 
Praylmoit od (J. 8—10 rano I od 5—8 po pol. 

Oddzlelns poczekalnia dla Psn. 

PORAlNIA. 
WENERDL6ICZNA 
L e k a r z y - s p r J a O s t ó w 

ZAWAO*A 1 
eayaaa od 8 rano ' * »'«««ór, od 
U - 12 i 2—3 prayii"* "obuł, „ k , r , 
w alcdticl* I i«,r« oo *—2 PP. 

L s « « n i i f h o r * b 

WENEKYCZNyU, MOCZo. 
P Ł C I O W y c i 1 *KORNycH 
Badan., krwi "Tdit.lu „ 

•Ti i i r *TP« ł ' 
RoDioiiatli Z OH!W'M ' w i sg i iB . 
Gabinet śv*tł°-ł-c»o'«sy. 

Ko.met*" »ek«rsks; 
Oddzi.m. p^*kaisis dla » o b i . t 

P O R / > A 3 »J 

O r G. Rydzewski 
b. lekarz Szpital^w. Łazarza w Warszawie 

Choroby /«ME t *N«,,{IN., 
Prayimula od 7 ^ " • « » • , w m.dzi. l . *d 10—1 

B l . finonhof. Nr. «. 

ZAGINAŁ kwftaucyjny aa 15 j j Oektrownl 
Łódzkiej. Staat* w * Przybyła, Niska 

OGtpSZENIA DROBNE 
9 Ł ? CHOTA ateczalfl,. WynaJaze* Eu.onja 
«>«w>nstrow«iy specjalktom. Usuwa przyt? 
ny łłuch, szum. cleknienle u s « j w . U c m t 

azltkfłwanła. Żądajcie beapiattiej pouczaj 
broszury. Adres: EirfonJa Lhritl koto Krakc 

K 
2 LUSTRA trema nowe tanio sprzedain, t 
U-to LMopad, 82. || piętro, m. 14 

PRZYBŁAKAl ste pies DUŁY, iófcy. rasy D< 
maa. kosy. Pomorska | » , Perwore. 

1 

PRZVB1AKAŁ * pies ( s ulca) TER* 
Odeferać: Zachodnia 35, Błaszczyk. 

KUBAS VVALCRJA. samle^ata LtrtomJortS 
Nr. »3 ŁgubH. lezftymacie zanoniogows. 

PANIE M m t e r e s o w M « M y d e m m o n o t « Ł 

f l ^ '
 Piatrkwn/k* Poprzeoau *t>-cyna | piętro. 

»AJP » raty kasdemu bes poręczenia mf*V 
ubrania t męskie p , | t Ł A , U t 0 ̂  ^ 

1-2-3-4-5 POtfJOWE mieszkania we wszysu 
kich punktaef. miasta, w $ t a r y c h domach ora* 
za komorne rzeczne, poleca Muro -Poiruch" 
Ai. Kośclus* 27. tel. 14 ,̂ 

JOTRS FILET reczneto >t 10. P r i e , 
mona. Wyuczam h a „ o w r e c „ v c h f 

wych toledo, a p l » t C | t , w e n e c k , r o b o 

l £ ? w * f , ? M r W e t k , ) - • ^ l a a o w . . 2 Piotrkowska 18. B r ą w > oftcy,,,. 

PRZY/EZDtA krawców, s Warszawy. PO»m 
kuje pracy w domach prywatnych, po emieb 
Przystopnjfl. Radwa^ka 53. m. « • 

UBIORY męskie, oamskle. obuwia. ,wetry na 
»yr>late. Ptotrkowsk. 3 7 , „ , w e J i c ( e , ^ 

tn* KARNAWAŁ DZWON. tal. P o J t 0 . 
owlc Krsw>eck1e Kiersza, ZatOmskletO 91 0<J 

*Wtota M r n | f u r smokingowy za A j „ 3 , r a k o w , 
10 suknię ano. M l t 0 l t , , o d c n r a n , 
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d i i . . 
kow.rn 
e^łych 
einych 
U ra-
IS trr-
r b«. 
• ruty 

f e z . 

kaniu 
niewy-

do mi«-

Trup 
W bawarskiej miejsco 

rozegrał się w samą wigi ł 
dramat w fodzi t re właścich¥ 
gro Ludwika Kuttcra. •'• \ 

Niezadługo przed rozpoc i 
czoru wigifli&nego we d w o r a 
zjawi ł się bratanek jego 224 
man Kutter i prosił, aby móg 

udział w w i e c z e r z y . ^ , 
tS t r y j odmówi ł i tej prośbie. edSL 

pod choinka. 
przyby l i ze śwnąteczną w i z y t ą do Kuf.e 
ra, znaleźli będącą jeszcze p rzy życiu 
Karierową i zastygłe już zw łok i obywa 
tela i 13-łetniecco Kellera. 

Poszukiwania zmierzające do ujęcia 
t podwójnego.mordercy, k tó ry talk strasz 
l l iw ie zemści? się za swe wydziedziczę* 

rr>e. nie da ły dotychczas żadnego rezul-

w r w o** 

L E C Z N I C A 
p r z y n i . Z a c h o d n i e ] N r . 2 7 

(róg 11-ko Listopada). Tel. 116-44. 
Dr. Bronikowski (chor. uszu gardła I nosa) 4^5. 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne i weneryczne) 
I I — 12. Dr. Jasiński (chor. kobiet i akuszerja). 
— Dr. Probsł (chor. kobiet I akuszeria) 12 i 
pól — 1 I pół.. Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
3 — 6. Dr. Koliński (chor. oczu (10 — 1 1 3 r 
tygo. Dr. Kalisz (chor chirurgiczne) 1 I pół — 
2 I pół. Dr. Trawiński (chor chirurgiczne) 4—7. 
Dr. Kołudzkl (chor. wewnętrzne) I — 2. Dr M;-
sjon (chor. wewnętrzne) 6 — 7. Dr. Rejterowski 
(chor. pluć) 1 — 2 . Dr KnichowLeckl (chor. 
dzieci) 1 — 2 Dr. Woźniakówna J. (chor dzieci) 
3 — 4. Dr. Śliwiński (chor. nerwowe i psychicz­
ne) 5 — 7 Gabinet dentystyczny. — Lek den­
tysta Biernacka, g. 3 — 8. Lampa kwarcowa 

.<tr 1 

Zbrodnia bogatej kobiety. 
Sensacyjna afera kryminalna. 

bohaterką jest piękna pani Dorota Jer­
sey, żona najbogatszego człowieka mia­
sta Brocklynu, Jamesa Jerseya. Oto bo­
wiem elegancka i urocza dama stoi obec 
nie pod zarzutem zastrzelenia 
20-letniego hadlowca Karola Dennysa. 

T ło tej zbrodni jest następujące: Pa 

ku miesięcy wogóle w y m ó w i ł F 
tjruj br.ata-vko.wi. ponieważ ten^ 
w a l stale w złem., towarzystwie, 

, t raci ł pieniądze, o t rzymywane jf-% 
pomogę od stryja. 

Jednocześnie z tą odmową Ku' 
' św iadczy ł bratankowi , że gó 
dziczą i że generalnym swym 

z kwasu i soli. 

I p o r t y z i m o w e w P a r y ż u . 
•zy ulicy \b ic rca postanowił uczynić synka 
deropc, i 
EL 

u l ińsku 
bielizna, 
dę Icka 

kradria 

dki 

Paryż, w końcu grudnia. 
długoletnie! gospodyni. 

Oświadczenie to zrobi ło stra 
..włażenie na wydziedziczonym. Po^or oczne święta Paryżanie spędzili 
kundzie ostutrenia wyciągnął on r e ^ 0 s p o k o i n i e j , niż zazwyczaj. Jeże 
wer z kieszeni i ze s łowami ; ..SpOfc-których lokalach Montmartru za 
stryju, co mam dla c iebie!" — dalL^ykwintną kolację płaci ło po 

. strzały w kierunku Ludwika KutttS 300 f ranków od osoby 
letóry padł śmiertelnie rażony na Ą ioo złotych), i drugie tyle za bu­
mie, 'itampana, to jednak podobnych 

Widząc to 13-letni synek gospodyu, n a setki l iczyć nie było rnoż-
uciekl l pokoju do salonu 1 schował s t , e i e j 

Skromne święta w stolicy świata. 
nak cena indyczki dochodziła do 120 a I „ fabrykantów" tego sportu. Dlatego też 

ra płonącą wówczas choinką: M o r d e r c i . . z e s n e , , 0 , a n B M n . 
pobiegł za chłopcem 1 wpakował mu k i t * - •« ™ ^ M . o n t P a r n ą s . e 

natomiast i taniej bawiono 
go rai 
króluje międzynarodowa 

nawet 140 f ranków, przeto wiele osób za 
dawalnialo się poprostu gęsią, której ce­
na nie przekraczała 100 franków. Poza 
tem szerszy ogół publiczności zajadał się 
takiemi smakołykami, jak tłuste o-
strygi lub smacznie przyprawione bur-
gundzkie śl imaki. Muszle tych ślimaków 
setkami wynoszono następnego dnia do 
śmieci do tradycyjnych skrzyń, powszech 
nie zwanych „poubel les". W najzarooż-
niejszych zaś jak i najskromniejszych ro-

rawne wina, z kl-5-. J w głowę, poczem oszalały żądzą moiLr tySłvczna cvtfanpri. / I UiaTJi I dżinach zapijano wyt !229 k zbrodn-arz podążył do kuchni i szó- f f i ' przyłączają ,i? przedstawi i r V c h b " t e , k * " a T a n , a ^^JT** 
nie w sklepie 40 franków, a dobrego ci-

Lreszto 

r parz 

i i i 
t u n -

siszyi 
i>ram; 
a bó 
czar 
narz< 
ie 2'. 

az 2i 
mdl i 

>Hsk 
udzi 
tunl 

Agn 

stym nabojem ciężko M O , 
zranił gospodynie 

'Tefesc Kełler. a gdy zobaczył, że n i £ | i a c h prywatnych natomiast, o 
szczęsna kobieta daje jeszcze oznak; »j n a to miesięczny budżet, 
życia, zadał je j k l k a ciosów łopatką od u 
węgl i . \ . . 

Sąsiedzi, k tó rzy następnego dn:a 

lów, ściągających do "Paryża 
\ części świata. 

i i ł 

\ę tradycu, spojywając 
tłustą indyczkę, 

p ł ą kasztanami. Ponieważ |ed 

adanie na v rze. 

chego wina 7 do 10 f ranków (fank rm 35 
groszy). 

Trzeba wiedzieć, że w samym Pary­
żu istnieją aż dwie szkoły narciarskie. 
Obie w sezonie świątecznym cieszyły się 
dużem powodzeniem. Na te „nożne" wy 
kłady uczęszczali c i , którzy rzeczywiście 
wybieral i się w góry, a przybywając ti»m 
chcieli mieć chociażby elementarne wia­
domości, jeżeli nie o uprawianiu zawrot­
nych skoków, to przynajmniej o spacero­
waniu posuwistym krok iem po śniegu. 
Pozostali zaś Paryżanie chcą sobie oo» 
wetować niemożność udania się do Cha-
monix, t. j . 

do francuskiego Zakopanego. 
Pierwsza z tych szkół posiada małą. 

bo zaledwie 30 mtr. „p is te" ; na „górę" 
wchodzi się po schodach, ale za to wy­
kłady odbywają się pod kierunkiem 
pierwszorzędnego profesora - górala. Dru 
ga natomiast mieści się w budynku, wy­
łącznie na sporty przeznaczonym, a po­
siadającym ogromną kopułę, dzięki k tó­
rej góra i skoki stają się rzeczywiście im-
ponującemł. Szeroki zaś tor wysypany 
jest ki logramami 

kwasu borowego 

i specjalnej soli, po które j ślizgają się nar 
ty. To „górskie" powietrze pod paryskim 
dach em wywołuje jednak jakieś dziwne 
pragnienie, co może było w programie 

duży przyboczny bar robi niezłe intere 
sy; posiada zresztą wspaniały widok na 
jakiś niebotyczny szczyt; panowie zsś i 
panie, zapijający na tarasie tego baru 
„mar l ign i " lub nawet zwykłe perto, u-
brani są, jak przystało, w sportowe ubra 
nia i takież buciki . B r i . 

ale dawno już przekroczył sześćdziesiąt­
kę. Wobec tego poczęła cna szukać mi­
łości poza ogniskiem domowem. 

Przed k i l ku miesiącami poznała Ka 
rola i zakochała się w nim bez pamięci 
Młody i przystojny chłopak przez jakiś 
czas odwzajemniał jej uczucia, lecz wre­
szcie zniechęcił się do natarczywej ko­
biety. Między kochankami doszło do 

dramatycznej sceny. 
W jej domu Karol oświadczył stanów 

czo, że pani Jersey jest przekleństwem 
jego życia i że zupełnie go wykolei ła, wo 
bec czego musi z nią zerwać... 

Mi l jonerka pozornie się z tem pogo­
dziła, przybyła jednak bardzo wczesnym 
rankiem do mieszkania Dennysa, k tó iy 
jeszcze spał. Nie namyślcjąc się długo, 
wyjęła browning i strzeli ła t rzykrotnie 
ku biednemu chłopakowi, k tó ry nieba­
wem zmarł wskutek odniesionych ran. 

Obecnie rozpoczął się proces przeciw 
ko zaślepionej namiętnością kobiety, ktć 
ra prawdopodobnie, mimo kolosalnego 
majątku swego męża, zginie na fotelu e-
lektrycznym. 

Ostatnie dyliżanse. 

*Mł | ! | f 

Auto wypar ło ju t prawie wszędzie konie z przewozu poczty. Jedynie na prze­
łęczach alpejskich ut rzymały się gdzieniegdzie jeszcze dyliżanse (ip) 

Kadryl małżeński f a rmerów. 
Z g o d n a z a m i a n a ż o n . 

Niezwyk łe j tranzakcj.1 dokonał ' ' 
dwa j farmerzy w Adamstown (w stanie 
Wiscor.sin). John P r y t t y I Wiill jam 
B rown , obaj l iczący 37 lat I posiadający 
o ki lka lat młodsze żony, postanowil i je 
zamienić między sobą. Pani B r o w n za-

Pięścią w twarz kobiety. 
Napady bandyckie w Berlinie. 

Oryginalny obrazek rodzajowy z odległei lip) 

Jul jar i K r z e w i ń s k i . 

la ''i 

Ber l in zyskuje coraz bardziej sławę 
miasta bandytów na wzór amerykański 
w Chicago. Niema prawie dnia, w któ­
r y m nie dokonanoby Jakiegoś bezczelne­
go napadu rabunkowego w biały dzień, 
do czego niemiecka publiczność zdaje się 
już 

powol i przyzwyczajać. 
W tem państwie bojaźni Bożej w cią-

''•Cu dnia w jednej ty lko dzielnicy zaphod-
jnicj w y d a r z y ł y się t rzy wypadk i napadu 
'rabunkoweom ną bezbronne niewiasty, 

k tó rym z reguły po uderzeniu pięścią w 
twarz wyciągano z rąk torebki z zawar­
tością. Bandyci działając według jedne­
go systemu, wyko rzys t ywa l i taki mo­
ment kiedy w pobliżu nie by ło przechod­
niów 1 rzucali się na swe of iary. Napa­
dów dokonywano z taka błyskawiczną 
szybkością, iż napadnięte kdbicty me 
by ł y w stanie podać luźnego rysopisu i 
policja nie jest w stanie do tej pory usta 
l ić tożsamości tych osobników. 

brała swe lary l penaty oraz troje dzie 
ci ! przeniosła się do Pry t tey 'ego, pod 
czas gdy żona tego ostatniego z rzeczą 
m: 1 pięciorgiem potomstwa 

uszczęśliwiła pana Browna. 
Oczywiście. ± ta zamiana żon nl« 

dokonała sie bez poprzedzającego aktu 
rozwodowego. Wszyscy czworo rnal ł 
sie jeszcze przed ożenkiem, lecz s y m ­
patie ich wzajemne b y ł y zrazu niezde­
cydowane. Dopiero po ślubie pan 
Brown uznał, że P r y t t y ' o w a bar»lz'el 
mu odpowiadała na żonę. Skoro ?aś 1 
P r y t t y czul większy pociąg ku żon!e 
przyjaciela, n i i ku własnej, wiec do­
szedł do skutku ów n iezwyk ł y „ k u d r y i 
małżeński" . Obaj mężowie zgodni? po­
magali żonom w przeprowadzce dzieci 
i sprzętów, a kobiety zamieniiły r r tWzy 
sobą obrączki ślubne. 

Pełna harmonia zapanowała feraz 
wśród obu „skorygowanych stadek mał 
żeńskich" 

W s z p o n a c h szala. 
P O W I E Ś * 

STRESZCZENIE. 
Z pensji pani rlajner w Lodzi Wybiegły 
wraz z 'miiemi uczennice 8 klasy. D W I 4 

z nich JHdzia i fjutka pobiegły naprzód' 
tłumaczą; swój pospiech tem. 

di-

ło­
si 
Ul. 

na 

klasy B'anka. przyłączyła 
jonówny Rnsenwie, która 
Jeżdfcała do domu powozem, a dz'*!?i 
wybrała st« pieszo. W drodze roznnw 
Wiały o erotyzmie. Wtem nadjechał, 

czem dowiedział ,sL, e p o ź n e . 
go powrotu Blanki 1 

Inteligentna, s p r y t n a ^ r o z . 
* winieta dziewczyna, n'd%\ę bez 

sie do ba- Insmirio . .n:itikr>i««r.h. t r a ^ y f i ! , 
na rkfldke. Brzydka, mała prytnuska! wyboru różnych książ( 

pseudo - naukowych, traf s z C Z e 
zwykle oddo ln ie o wszelkich t a j c r n l ^ c i i 

żv ła pod pewnego r o d y w c r n 

swego opiekuna. Podz iwia n i c . 
zrozumiale d łamiej nądprz, s j j V i 

Spóźniony powóz Baronówna zaprosiła m o C przenikliwego'WCJrżCfl z ( j a . 
swa towaTzy<.zke. tyyeni:'o»Te pr^i*'- |wało tfe n ic ty lkó czytać r n l w 0 . 
chah obi* spacerującej V kawalerem-Wąnegt', ale odbierać mu \ 0 1 q . 
Jad/ki i Outki. Kawaler ten uktnnil s!e i dyktowr ić swoje poglądy 1 
stangretowi barona I od n-icKo 'dow-ls 
działy *i«. te towarzysz teh kocili-
wvch koleżanek jest chłopakiem «a-
lennych na wyścigach w Rudzie Pabia­
nickiej. 

Blanka była sierotą I wychowywała 
sie u pana (lawllna. którego -gabinet pe­
łen hył dziwacznych sym4>oll prcypoml-
aajacych wolnomitlastwo. a ,iednak odąn 
różnych. Ody wróciła ^prfeiazdzkl /-
Roscmarie p (iawlln. /ai«!>io:iy t» : \. :• 
czas w czytaniu kilcgi o emblematach 

Podziwia ła go, z ocho tą . a j a 

sie jego pr /cmożnej wo l i , cho ̂ a 

ła w swem pojęciu sk r ys ta^ 0 

określenia, czem Jest w łaśc iv^ c . 
kun, czem się fachowo trudiL, 
ut rzymuje siebie, ją. ca ły dom 

B y l zawsze dla niej chodzą 
nicą 

Nie w i d y w a ł a go czasem cai 
Macami. 

Wiedziała, t e niekiedy w 
dsieś zagranicę. Kicdyindzicj 

to, potraf i całemi tygodniami siedzieć, 
zamknąwszy się w gabinecie, niby bez 
snu i jadła. 

Podsuwając Blance specjalne książki 
i rękopisy, rozmawiając z nią nieraz — 
opiekun zdawał się starać swą pupilkę 
powol i wtajemniczać w pewne zagadnie­
nia, które interesowały do najwyższego 
stopnia młodą dziewczynę. 

Blanka w zagadnieniach płci i eroty­
zmu, w speejalncm oświetleniu przedsta­
wionych — znajdowała ekwiwalent mi­
łosnych wzruszeń z w y k ł y c h , normal­
nych, tak ponętnych dla ładnych jej ko­
leżanek, jak naprzykład Jadzia i Gucia. 
Bez zaślepienia patrząc w lustro, mówi ­
ła sobie nieraz, że nie jest do zakochania. 
I kombinowała, jak lis o winogronach, 
że mi łostki uprawiane przez dz iewczyny 
w jej wieku sa niegodne tak wysok ie j 
inteligencji, jaką ona posiada. 

Dlatego swe koleżanki, latające w ie ­
cznie na randki, paplające ty lko bezustan 
nic o chłopakach — uważała za gęsi i w 
swem pojęciu o całe niebo stawiała się 
wyżej umysłem od nich. 

Rosemarie jeszcze była Jej najsympa 
tyczniejsza z pośród koleżanek. 

W mniemaniu Blanki Rosemarie tez 
nie umywała się do niej pod względem 
intelektu, ale u baronówny podświado­
mie imponowało jej arystokratyczne po­
chodzenie, bogactwo, a dopiero na ostat-
nicm miejscu to, że by ła inna, niż Gucia, 
Tadzia i im podobne. 

Baronówna była zbvt dumna na to. 

spotkanym mężczyzną, k tó ry raczy ł na 
nią zwrócić swoją łaskawą uwagę. 

Rosemarie z innych niż Blanka powo 
dów. pogardzała również koleżankami. 
Na platformie więc pogardy dla kochli­
w y c h koleżanek i poczucia wyższości 
wobec nich — bogata arystokratka i u-
pośledzona przez naturę w urodzie. In­
teligentna, pracowita wychowanka Gaw 
lina zacieśniły węz ły przyjaźni 1 w pew­
nym stopniu — zaufania. 

— Cóż ty się tak ostatmemi czas> 
przyjaźnisz z ową baronówna? Czy ona 
tobie czy ty jej się narzucasz? — spytał 
opiekun, sadzając Blankę przy t ró jkąt­
nym stole. 

— Obie uczułyśmy jednocześnie sym­
patię ku sobie nawzajem. Ona jest bar­
dzo, bardzo... Wcale nie należy do tych. 
co to mają ty lko romanse w głowie. To 
dość serjo panienka. 

— Zdaje się ładna? 
— Tak. Postawna, ślicznie zbudo­

wana. A jakie ma zęby, i leć. . . 
— No, no... Co za zachwyty. . . Możeś 

się w niej już zakochała? — roześmiał 
się Pawl in . 

— Ja? ! — oburzyła się Blanka — Ja 
i zakochana... Też... 

— Mogłabyś ją kiedy sprowadzić do 
nas... 

— Ona się nie nadaje do... — zaczęła 
Blanka. Ale jej opiekun tupnął nogą, a z 
oczu, n ierówno obsadzonych, posypały 
się iskry gniewu. 

— Głupia! T y nie możesz zrozu­
mieć, że sam mózg. sam intelekt nic n ic, 
zdziała! T y . idiotko, myślisz, że ty l ko i 

być z takim jak twó j , pysk iem, możni? 
mądra i wtajemniczoną! Zrozumżf- raz. 
że badaczowi potrzeba mater jału. 1 :Czo-
ny nie pogardza najnędzniejszyiu r o ­
baczkiem, jeżeli ten przydać mu s i ł mo­
że, jako materjal do badań naukow ?ch. 

Zdanie, wypowiedziane przez l ^ i w l i -
na* wobec szlochającej wychowanE^ by ­
ło widać niepierwszy raz użyte. L ż y ł a 
go bowiem dziś nawet Blanka, m o t y w u ­
jąc przed Rosemarie chęć szpiegowa­
nia Jadzi i Guci. 

Pawl in , widząc, że Blanka pyicze, 
oderwał brutalnie dłonie, k tóremi * osła­
niała sobie oczy i zawo ła ł : 

— Przestań się mazać! Postę»fjcsz 
jak pierwsza lepsza gęś, k tórą tak niby 
pogardzasz. 

— Czego pan więc chce ode m*:te?! 
Ja sama w iem, że mam pysk, ^ nie 
t w a r z ! Ale poco mi to wymawiać- •' 

Zalkała Blanka i nienawistne sparze­
nie rzuciła na szarą twarz P a w l i n - _ T e n 
swoje k r z y w e oczy u t k w i ł w puT*ce i 
za moment Blanka już zupełnie us^-iko-
iona, nawet uśmiechnęła się p rze* Izy. 

— Mów i ł em c i nieraz, czego ja sl jco. 
Ale t y nie możesz, czy nie* chcesz **inie 
zrozumieć. 

Blanka wsta ła z fotela, ż y w o c-ide-
szła ku opiekunowi, po łoży ła mr* "ękę 
r.a ramieniu i powiedzia ła: 

— Pan żąda ode mnie, żebym fls»z^ 
ła svmpatją koleżanki, k tó remi r ^ a r 
dzam. iako ladneml głupicmi lalkr.w*. 

(D. c . ^ 4 
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2vcie Warszawy% 'hlku 
wic rszac ł j 

s t r z a ł ó w r e w o l w e r o w y c h . 
na zabawę njieis':eL 

r7" -^" i 1 roj'• i>;(.'' brakfn alkoholu. 
Związek zawodowy pracowników sa« . Mtocizt wJeli ł faoy-ba W i l i się ochoczo 

morządowych m. st. Warszawy zwróci ! I n k r r a r f j Z P C t Ó W n i C * wódką . ' k tó re j W y 
się z odezwą do ogółu pracowników mie i . p . t 0 k-lkadziesint butelek. Nie obeszło 
skich w "Warszawie, w której zaznacza, ^ hójk'. 

że sytuacja gospodarcza powoduje z-cniej p i t o s i ę kiijauii. przyczem ki łku tar-
szenie się dochodów publicznych, wsku- j 7 ; c j p f f a n y c h zaczęło strzelać z rew>l-
łek czego samorządy odczuwają brak w ł ; r n A V " 
'środków na zaspokojenie potrzeb pmin. st.-?z1**r>t 
Tri'dnOŚci TO n/ł<-»»«"" 

5f:*2a*alafi. 
prz t e rowa 

. 1 3 - T L » ^ ó w 
M eszkane właściciela ri 

ziemskeqa, 
"pę wydania uk ry ty ! 

. , • . I . i iowniez gmin.i 
s tot , Warszawy. Pracownicy s a m o r z ą d ( 

wi znają te potrzeby i dlatego powinni 
wskazać drogi ograniczenia 'wydatków 
miasta. Pragnąc wystąpić do mag ;stratu 
z konkrelnemi wnioskami i szczegółowo 
tizasadnionemi planami, zarząd Związku 
wzvWa «wych członków do nadsyłania 
uwag na temat: „Jak poczynić oszczęd­
ności w gospodarce miejskiej, aby gmina 
mogła wykonać swe podstawowe obo­
wiązki 1 względem obywatel i bez ucieka­
nia się do zwiększenia bezrobocia » 
ftnniejszcnia skali zarobkowej". 

eb gmin. 

do-r r , : ( ; a k ; Franciszek Skuźnia. 

n• dtrszT) : r»! a .w-rifsku; • ' * wieśniaków wsi P i a s |< i p o d Q r u . 
reznftac-e F T F S T I *o ło domu pan-

... Jdfeori'feo' śledztwa r>!efwiaVt : } w ? ael lerów spostrzegł, i ż s z \ l n w 
k o w e ^ j a t r z y m a f ó ; W F A Wa 1a u k " ' C ™ drzwiach w i c i o w y c h 

kancww nr»b!i:-¥k'ipi -«.-«.- C U ^ A . . .
X

. ' 

<RA TECZKI . 

kafilY;W pb; 
Wadiew. 

, Który z nich strzeli ł do Skuźmiiny 
narazić nlctistafono. 

p, 

kwoty. 

fundusze z zapi?ów 

']E *^3*»T 

£ t > £ ^ ^ Poc fi^J 5 1 * * * , s y n e c ż k 
k u l t u r a ? . f t p l K f i ^ t e p o d , ń v i a ł , j , k i t ó { A F L ^ G 

obe,mował"y wielkie ^«SiEłSS^ffi!S ̂  "<< 
M * , takich M o p o n a d 100. | r a b i a . ^^o^^^ W SZKOLE 

Kapitały fit%Jl^5Sff 1*1 ™ * w v m a * , n i a , d 
dawnym r n w i d W m r « „ i .? " " w ; , w r ° " - f » *>•<<». chodzi do t e a t r u ( I E I U H,v '- '-letnicjio smarkacza m:-.'l n-, , ,^ 1 

I S O M ? ^ . ! ^ ^ k R : < M < ł « r . Ma b a S K .ko * \ P W i f f i 2 J S ' o 
W.iakość czasów D . w « : J -wwje się ha.-dzo n i e r . d ' i „ : „ I 

Z Grudziądza donoszą: |kó\v, * pieniędzy. Gdy S< 
Onegdaj około godż. 6-eJ wieczorem rzekofże pieniędzy riie n 

jeden z wieśniaków wsi Piask* pod Gru- | le r osfci ooezwładni l i r o ' 
steiJftHwił" . wówora l i mu klucze <xl szu 

zwią>no jego jak 1 m.. rż n 
. 'we jśc iowych i biu/iedniin pokoju, 

jest rozbitą. zamjplondrowawszy talt t^W 
" ' V : [ 'onieważ przed domem, ani też w po- izystko co się d a l d r f r f j i 

wsi ChOjtTow g i i imy lc iwórzu nie by ło nikogo osobnik ów u- nic,ti łupem w ł a m y w a c z " t i 
dał się do mieszkania Sel lcrów. SOUwiclc war tośc iowych iń 

Jakież bWo jego przerażenie. gd> d ld 
stwierdzi ł n iezwyk ły nieład i ś lad" w ła - r z p r a z biżuteria, 
mania. Natychmiast zaalarmowal i ) po- że bandytów by ło t r ; / yn ; 
licję. Na miejsce przyby l i przedstawi- ;zbie zdnje sie i k ib-icfa i i 
ciele władz pol icyjnych, k tórzy stwicr- sł mieszkania ffontr>wetł 
dzi l i . że szafa .znujdu.iąea się w pokoju vf które w- 'dług w^zellrłed 
jadalnym jesi zupełnie zniszczoną i o- ^bieństwa by ły otwarte: •'• 
bfSWmrona z zawartości. Również stół, ^ość o zuchwałym Wblnfani 
szafka w krzesełka znajdujące sie w po- Inia gospodarza Alberta Scll« 
koju, by ł y połamane. « h we wiosce wielkie w r a w 

W sąsiednim zaś pokoju na podłodze d dom.-m gromadzi l i s ię A 
[leżał właściciel posiadłości (3- letni Al->cy liczni mieszkańcy wiótfkfc 
bert Seller oraz jego małżonka s k - ^ 1 6 * natychmiast ura^dziła obłt) 
wani s/nurami i zakneblowancmi usta^si i okol icy. p rzes luc lK i i iO^s j j 
' "U , i przypadkowych przechodnio^ 

"tRyfęzlonych domowników natvcH dojechali przed dom S«H VtM 
ni i ; i^t uwolniono z bolesnych węzłów^ą, n a k tórej w parę miiuit.po d(! 
or/ \ 'stąpiono Jo śledztwa. 

a chwa-

woiny 
tfankjem do ...K_v.^.«.w 
•topniały w czasie powojennym, straciły 
na wartości, a ofiarność publiczna za­
nik ła. Wydział opieki społecznej i szpi­
talnictwa wypłaca zapomogi zaledwie z 
11 zapisów- Większa część fundacji musi 
być doprowadzona pod względem p M W -
nym do porządku i wymaga poza tern re-

wywieziono wraz z c , , vmibez wzglądu na " ^ 3 Z T 

Z życia, „ I " - a r d z i e ! " ^ o k - . r 
ra?.Ani lei 

gran 

weeme. fo c 0 komu kul tu- p r z v | 
oz.uyc nie można, ani sprze- i- . 
Ł Jalc się majątku dorobi, - • s ! l w , c / ' ' l l , 1

| - ^ a ł ^ 
m T n i * M a i bez kultury kupi , , a n , \ wvlu«7r . . ,v l . r 
bo i fortepianl 

j 8 j Włjjc się bardzo r 
nie c h c e uczyć i t. p, 
egp.Drusjąwskierto list 

kciły., 
15 'maja r 

do s 

wysto 

, „ 'Vi i i I C -
.^nowacje dokonano ty lko j w s 

> fundacji Staszica C O do m- i 
opracowują się obecnie \ 

wy<l/ ;i-'e statuty ich. Po uchwaleniu Sta 
tułów nastąpi wznowienie fundacji. 

. • 
T»atr „Wesoły Wieczór" P O D dyrek­

cją" Zygmunta Wojciechowskiego wystą* 
p i ł z premierą wielk ie ' rewi i kamawało aziatem, kultura. 1 
wej pod ty t „Pieniądze dla ws tys tk i rb " .że może wresz«ie kiedy*' potrącimy ko 
pióra Albedo, Jonny, Krystjana, Stacha, I 1 

Szerszenia i Toma. Gościnnie bierz* 
dział wielka atrakcja teatru „Casino de 
Parłs" — Chrystiane Dargyl, Pierrs CorO 
na i W i th Duaref Poza tero w czasie 

sławsk 1 zam/as-f 
Kultura — to sami akademicy, a brak | StarV TJrusł 

szewców, ku l tu ra .— to dźwiękowe,k ino wać, jak czbk rozsądny 
-r~ - v pustki w teatrze, kultura — to zanik nauczycielowi za iefio'u,w 

opracowują się obecnie w | 0 p e r V ( a.zwycięstwa patefonu, kul tura— na niej^o, Ze to njby nikpj 
to wściekły brak pieniędzy, który dopro- żc jeefo '»vnalek pali pap1 

wadzą człowieka tak rozsądnego jak 'a nikt na me pieniędzy nie 
do tak niecnych, rozmyślań, jak powyż- dy nauczyciela o niowła* 
sze. |rozumowania, słary « głupi .X 

Cofam to .wszystko, co w y l e j powie- woądł w szal Zwymyślał. n;mc 
działem, kultura bowiem — to nadzieja, obecności uczniów', zelżył gp'. o 

™.^dyi' potrącimy ko- Sprawa o żf i ic ; 'awlcnie nauczyciela 
go i na ulicy łodzianin powie: przepra- znalazła się przed Sądem Powiatowym, 
szam, kultura to dozorca domu otwierają który skazał dzjwnego ojca na 1 4 dni a-
cy bramę bez (choler' i .psiekrwi', kultura resztu. 
— to wykwintna, -umiejąca się spokojnie I Ze swej strony radv.* /.DrufławsMemu' 
sąchować w teatrze pwM.iozno4*A.«ie spó P<> przemyśleniu, w w ią / ie i iw zwarto po-
żniaiaca sie n» • r ,» i * ł«n 

ic go,o 

P . M a -
o * g o , . 

^ez Sta r c J " 

t a k i e g o 
rus łnWsf t i 
fyc ję ła w 
>rnVił \\Ą 

przedstawienia rozdanych zos 
pieniężnych premji dwtrzłotowych Ka-
pelm.strz: Zygmunt Wiehler. Dekoracje-
K. Galewska Chor.ogr.Jja: FeHks Par^ 

S E M P O L S R I A , K E C Z Ó W : R

 HonV.L 

* M I: rr'~ • *^ait^ pwniicznosc,, nu> snó no d i Z E M V * nnf i 
ĆOOjżniaiąca.się na spektakł, nie szełesŹ-za- A L E I L W A N ^ t u 

Ra-1 ca papierkami C U K I S R K A ^ . . . . _ . : u l _ j " _ ; • :.. T . . . / 7 1 s M ł 

W twją&u z ogłoszonem rozpor ią-
dżemem Prezydenta w sprawł t zmiany 

ca . papierkami cukierków w naibardziei 
rueodpowiednim momencie. 

^ Kn l tnra wreszcie, to. zdolność marze^ 

»ePJftj, 0 « jest obecnie. -• . 

M L T V Ś F Y M E K . 

iu i wlać go r l e l iK f l ln ie , z e b y s ia bro' r t .Ho 
że ani kropelka nie roz.'a/» do- <• T l 

uaławy z , D S - r r i i T t . J . L S T O » k " f f L - n " ^ r s k « . ; " m i ^ ^ a ł y przy uli 
I B I R U N I „ Ł ™ ' , Z - L 1 A ?7 Ozorkowskie, był wrorjicm kobit.-., 

ł D T N A I r * e , d ł ? , e ^ * e "a^ ulicy oZ Kiacia N A G M I N Y U > v e t i / . i ™ M . J I . • . ' . . 

Pr ze dawszy siki am 

Inrzystąpiono J o śledztwa. k z u c h w ^ ^ o nfipadrt "odjechali 
lak stwierdzono, trzech wł;rmyvfcu Grudziądza. ' ' ' 

czy ,dc-taws/v. się do wnętrza miesz|sz e ś ledz two 'w toku. 
ma pod g r o ź b ą z a m o r d o w a n i a domovV . i' «>'y<j 

0:cisc nac!7 a/wifły syna. 
Ponury Jko,hoika; 

w i - i . vci ł w i d ł y i uderzył niemi synn 
Z Wilna donoszą: /ich. Uderzenie było 
Wc v. m K'udi)ia um. kalcckiej wf tak silne, 

" ' » * • f i l M Z n a l , r , U l s r ^ ^ ' n ę ł r z n o ś c i uległy rozpruciu. Zma 
mu. ^ n i s ł a w a Mielnika. Mielnik po ki lku minutach. \ > , 
u l wieczorem do domu konip letn^aalarmowany posterunek policj i prz i 
ny 1 rozpoe/ąl ^ r i a m j e j s c e \ aresztował Mielnika z* 

• - . k'^ tnlę z żona. elicję Mie ln ikową odwieziono d o s z p 
[ l i K l e z ą s k łótn i pijany Mic lnda sejmikowego. ' 1 
dotk iwie .małżonkę. \V obroni Okazało się. iż Mielnik by ł notorycsl 
wvi ,u io i i . u i tui syn łan, k t ó r w i y m alkoholikiem i umysłowe anrjr inaj 
j e m pijanego ojca. poczem wy fnym * 

do przedsionka. Zagniewany M i _ ' ^ 1 ^ „ m ^ j 7 x ^ 
»tora z n ó g . 
|kania Makieta wyszedł Jego kolegą, 
Sęk. a usłyszawszy głośne gdakani 
kur wszedł do komórk i . 

Nad naładowanym worem, poehyJś 
ny pracował jakiś drab, ubrany w czap 
kę kolejarska i k ró tk i kożuszek usiłujaj 
zawiązać worek, w k tó rym trzepotał 
się Jeszcze kury. Usłyszawszy za * o l 
szmer, złodziej wyprostował się i spa 
r . ' przi nikli^i \ 1 wzrok iem na na t re i 

Z Sosiif iwca donoszą 
Oir tgdaj wieczorem, do kq(v 

tiuii-t.i, ł łakielą, zam. w Sosrftó 
i. Granic /nej l , zakradł się *e-
f JrTt^ trncąc czasu załadotc-
krlMOg*) Wifrka 211 o rozmaił 
iu kurek l objuczony zdób . 

Chciał wyjść. jies7 
TL-VS V r ł i l ' " 

skru 
hós.n 

0-

lnu-
An-

— . . . . . . . • IHUL; I I 

daiuu 1 utrzymywaniu p u ^ . . ^ « j y c n szkoi jv i 0 że dlelego, że mieszkał na ulicy Ozm-j Od chwi l i śmierci ogólni 
powszechnych, które nakłada na gminy kowskiei , może dła innych przyczyn, fak uczciwości w Pi l icy (pow. PJ 
obowiązek dostarczania bezpłatnie mieszifotA jest jednak, że Drusławski chętniej- brońcy sądowego ś. p. ( i i l c 
kań nauczycielom lub wypłacania dodat szem okiem patrzał na ' spacery swego mles-zkrinćy P i l i cy " I j e j okolic 
ków na mieszkanie, Związek miast wy- .synka , 12-letnier\y- Stanisława, niż ria je- ofiarą wyraf inowanego Mzusta 
s t o s o w a ł do p. ministra spraw we wnętrz go pobyt, w szkole. Popróstu stary Drus- lącćgo się odwokateni,''' o^-jetij 
ąych memorjaJ, w którym wskazuje, t e j ł a w s k l nie mia^ szacunku d la -szkoły To drzeja Porębskiego'. , 
rozporządzenie nakłada na gminy ciężar, dobre dla wariatów, mawiał i chociaż syi Snmozwanć'żv adwokat i grasując od 
V .umie od 15 do 20 mil ionów zł. rocz-!nuś-smarkacz ledwo od ziemi odros ły , 'na ' ła t k i lku na terenie Warszawy i l-Jówne-
nie bez wskazania źródeł pokrycia; Wy- l i ł już.papierosy i -przy okażf i^wychvb ł "o , za szantażowanie ludności"ska/any 
datek, wynikający z powyższego obowiąz! kieliszek czystej, cnociaż luby Stasinek byf ' ' • " 
ku wyniesie mied™ i« ' Wat-1 ogrywał kofogów w k a r t y i dó szkoły oho na klfkomiośleczne więzienie 

dził ty lko po to. by znaleźć partnerów do Zaraz po. odbyciu kary, oszust 'zmie-
szlactfetnej gry w „21 , to |ednak ł ą tp .n i ł tererr "przenosząc się do p ( jw i ; t i j | .01-

* • • 

ku wyniesie między in. dla m. stoł 
szawy około miljona zł. rocznie 

• 
' Najbliższe posiedzenie plenarne magl 

etrfctu odbędzie się 5 b. m. wznawia swo 
je posiedzenia radą miejska. Na poi7:;ti­
ku dziennym tego posiedzenia znaidują 
i ię 'budżety „ A g r i l u " i wydziału techni-
:żnef»o i przemysłowego. 

m . , r z " . r s i ę do p, jwj- tn 01-

SąrJzlwa czc cłelka szklanego botka 
Trup w szalecie. 

l*i(ÓTR t\ MAŻIERE 

Lódź, 3 2. W dniu wczora jszym nad 
|ranem w ubikacji stacji' ' wąskotorowej 
•Jsoiejki- sulejowskiej w Pio t rkowie zna-
. uziot io 
' •:• z w ł o k i staruszki. 

.. •.Zawezw.a-ny lekarz s-twierdził zg»m 
r/eznajomej Wskutek zatrucia alkolio-
l t m . P rzy .zw łokach staruszki znalezio­
no Irtrową btrtelkę' od" wtidiki. 3 z łote w 
biloniie trochę' w ę d l i n y ! coXru. 

. W rezul tacie wszczętego dochodze­
nia pol''cji udało się ttstaiPć nazwisko 
zmar łe j którą okazała się'80-letni a Mc-

I lińscy, miuszkańcv CzciUcprowa 
w ie rzy l i „panu mecenaSj Kaliń-

[d/ei i ie sprawy dz ia łow/ r o dz ień-
skiej. ś. p. Ignacym R o z f i e g o dy -
cu. P. ..adwokat 1 ' z mfwoje ho-
gni iarza 'ob l iczy ł skrufiotrzymał. 
norar ium na 170 zł., k j { n a przy-
Kalińscy rokowal i sjmają, t ym 
szlośćl.jŁdv ty lko s p a d S i ą c e i nie 
czasellf j n j j a l y tygod,' 
mogli jSię doczekać c h > 

wezwań interwencje 
Qdv zw/pÓGili się doi P A D U ofiarą 
dowiedziel i się dof 
oszustwa. I" p r 7 ; ekaza -

z v ^u Powiatowe 
dvsp i^ e PORCJA za-

rra złerrnę. 
<ucił worek na 'p lecy 

Ml uciekać. poc 

klei S d " ? T v 0 k radzlcży kur tti 
7h,H • f S ę k , c m D U < d " s , < w P08ś# Złodzieja poczęto dopędzać. który u 

sam 7 T b " " i c ^ e ń s t w o S i l ^ 
sam zdwoił tempo I uciekł, 

Jak ustanono Andrus/czakowa w ie 
czorpm w N c u y . R o k krecha s!ę po 
dv orcu. a kiedy funkcji 4iar ;uszo- kok jo 
w. zwró j - l i je i uv.a-;y starus.ka ukryta 
SHT v 1 1 b i a . c j i . g a V e ,.wyc ;ąguę?a' ł dr> 
dna butelkę wódk i . , . 

. mli do wml 
P o m y s ł o w y m ł o k o s 

Z Bydgoszczy donoszą; 
Policia ujęła 19-letniego Władysław* 

Bodaszewicza, bez stałego miejsca Z A ­
mieszkania, który chodził po domach * 
sprzedawał D O L A R Ó W K I i P R E M J Ó W K ^ 

Ale nie sprzedaż dolarówek była Ź R Ó T Ł 

łem jego dochodu, lecz oszustwa, jakict 
się w związku z tą sprzedażą dopuszczaj 
Mianowicie, co jakiś czas pisał on d i 
swvch U : - - " - - 1 1 

S i c C n t Ó W , W t V ^ " ^ p u i ą c e j t r e j ! 
| 8 ? ™ m " r a y ^ s z c z y t don ieść ; 13 

I "• Pobłażliwy z naitury. zjnaji}.ry zyc-ie, pp>v ijrzywilejorw-iiaiTp to młało 
lny więc. ie d A r o m n e m j«rt chcieć prostować I w r i L e ^ j ' . t inn . ) w»rio-{; 
[ dziwactwa I utprnnośoi l u d z k i e /••••'. \>oi

 pryWntiieanu"'ai> i rabowi' teł i I 
, gtKlnie i 1 f i l o z o f i c z n y m , s p o k o j e m kaskady ry ufundiowałs sobie,4 mod 
l i-katarakty .iłp>yne, . k t ó r e m i towarzyszka-je dzinia dzicltć się ze swym ' 

e była .elokwencja, gm sypała tak obficie r .usi łu jąc uchylić w n u wydarzta i iania w domu, 
. wymownośoi! -Kra* jocie zdat»ia najważniejsze i . m y ś l ą c jedno-' bystr&iiu' jego I p r Ź N i i k l i w 

amówesynią nieledwie! • . - . i , i , - .podczas gdy • i .-••/..;cy s t n i m i e ń roarwiaidttle 'zawi!Tan\ eli 
Urocza przy lem i P U L C H N I U T K A jak p.-j- płynął a iiUorn«»«l» 
k w maile.jasna B L O N / K N O . 

go w Pi l i cy , a ICC4ADZ'iła KO w 1 1 
cna Andniszczak popularna w o ł o l i - wiercka a r c s z t ó f S 7 ! | ; t 0 i . . iMmeiszem mamy zaszczyt -donieść; ii 
:acli P iot rkowa ż .b rac /ka , niewiadome wiezieniu. za idct)j 0 s : u s t z a s i ą - n a l o s ' b < 5 d ący w posiadaniu W P padł* 

! W najbl iższyc n n „ " n Sadem wVR>"ana w wysokości 6000 zk w złoc id 
•We- d/Je na ławie 0 5 ^ . ° " ^ , ° I ' c o równa się 10.440 zł., która to •utrti 

! ł o w i a t o w v m v ' a S C P jstoi do dyspozycji WP. Jednakże wćzei l 
Ząwiureiu. , 7 | n i e i n ' e możemy wypłacić, dopóki P . . 0 

nie wpłaci naszemu przedstawicieloiH 
Bodaszewskiemu, który się osobiście zj?ł. 
si, 200 zł. Prosimy o pośpiech, bo ^całt 
suma w razie nieuiszczenia kowz.tów, 
przejdzie na Skarb Państwa". p 

I łatwowierni wpłacali oszustowi p t t 
niądze, które un naturalnie przepadał*. 

p rzcw : 

Tró jcy 
O O P O ^ K C J ' -

: I I a l l o T . 

ciokawa.";Ńie.( J n y " 

Pewt Pięć minnt przed dwu 
° / DZWONEJC p r y w a m e g o ^ . 7 ^ , ^ ™ , ' ^ " ' 

LIERUN burh.it- 1 » " , f ™ ^ . uśmiechem na nat 

KI pewpeni 

"i'MH.u'. k t ó niisto r o z ł ' e . e ł / k U Z W O , , f t k P r >' v v a t o '< 
k. iż i tcj , (;o- lelefnnu o w , h T ł m i « " u budzika 

d r o g i e - Poahi P * i Karol 

*, jakim — ^ w t C ^ *̂  

. . ^ 1 1 run o rade ' pr<w*za,c —.^^fj^o. ; Od czasu do ozom, miedzy dwoma zda- I łafwp dom>rJeĆ się, ^zwa , " " ' 
Wszyrtko stanowiło niewyczerpany temat y^ztoA pani Karolina zatrzymywała aię, by r.jłeVitem obdarzyły j f l nu^tta, -roMi.iowy owlżj>u,ck 

4tt rozmowy" dis n ie j . 'Nikt nie'usłyszał od j^obic wymówkę mężowi. te (daremne!) ń.ip*v»ra~5A.«i 
n ie ł N I -ils łapidameiro - tak" LUB .Jiie' 1, czy, r» .1 

J ™** , K . Y * • v « • , - ł • ' - r , Przary w**z mi zawsze! 
T E * jednej s tych monosylab, które w ty lu a i b r z e , j a k daleka by 

iwach wystarcza d y h 

Sniiert^lritkoas A l b o . ' ' 
j y s i swoi "4- Nie słucbasż mnie nigdy; 

Mysh pana Karoliny Penne natomiast1

 fc ^ ^ f j , , ^ , ^ ^ 
wymagały zawsze wszeclidtronnego z« tafc ' 1 . , .' • : , 
powiemy rozwimcc»a. 

Z A W S Z E P - M 

Hf W E A J W A N I C 

A C L I L * 1 " " * — Z A Ś P I E W A Ł A I O -

V * « P Y T A Ć C I Ę . . . W Y O B R A Ź 

przerwał je j 
° * górę. Powieaz mi 

J L ^ A W Y K Ł Y M , p r z « « J I Ę B I V T N 

cie dla 

, ~ - ^ r ^ o r ę . rowiess mi j szedł przedpokój i M | o o na"palouc 
te ( d a r e m n e 7 ) nieograiuczały^sie do-pięciu ' to Z A chW nua, , . , . , . . w / ł a « o n f t m i

 O B E A K A M W dwoma 
, ...:.„..» o się 0 0 pię,iu «r Posluel*aj! T o - bardao „ Jas:ka czapki w postswie Źoh.i 

—r mowita - " " t u i * , , . . . . » —.-'UJ I , . _ • R . . . 
TŁ™ »WV „ P „ „ v 1 • 1 . . . RIIRRIŁ»F 7 . dującego sag swemu swierzchniko 
ta od p r a w - Pan , K w ) «iodzą»NPrzy swtMi biurku P i m e I J ci . Karólr fu, *e dwunasta1 przed *»ą panią. 

buchał, ich bee n i e c i e r p l i w i e n i a . . j*dnoe»> ~ ^ dc domu. I Ta, podniosła głowę i njrzaw, 

wue b o w i e m podp isywa ł ••• kówspoiideiiejc, ^ ^ ' ' ^ J r w a j mi t ł a * W I M R N ! « Ł T c»- I -
(co z a w i e r a sDrawdnał listę z a m ó w i e ń , przeglądał fak 

Pan Kami długo słuchał ciwpliwie". 
•saoie z fi luternym uśmiechem na m 

położył ostrożnie suchawkę na biurko, wy; 
szedł z biura do sieni domiu, .ipijając j 
źwiemę pogłanksł je j kota mniczucego «J 
wygiętym w pałek grzbietem, zejrzał, r l . nr̂ > 
mowlęóia, które leżąc w kołysce, s.*ałg,yR^ J 
nóżkę * lubością, zrobił trzy pietra P9W°I?r| 
wsunął bez hałasu klucz djp, 
szedł przedpokój i salon na pał 
ae złaczonemi obca<>ami-> ,dw. 

"ćrza m«^ 
.owi S T A N F -

pytał 
| Magaiyny i biura firmy Penne, V i e u r m.. u , . 

Oczywwta ^zeoz, iż zgodnie « p r , ^ ' Cołomney i Spółka, zajmowały parter m V d « J rfl ' U w a i a * z ? -
grzeczność., i k o n t r a - pan Karol Pen- n'.ohomości." w której m . ł^ShJo F ł S n ^ _ i ^ r M i 

ne, maJżonek obdarzonej elokwensją pattł m i a ł o swój apartament na piętrze. i i M f f Z ^ i - i . ^ ^ ~ ' 
K a r o l i n y posłupwaj się w roamowiestylem 1 Było to wypwlne i ekonomir/ńf. i . rtlMim'enrtJ« — bardai 
ry . ię» łym i treściwym, królkiemi tdan«mi , Karol ossczciłfnł na^czasie, wysiłk ff " " ^ W - f - \ 

W oczach j<an i 'lOsroliny " j e d n a k ż e W | swoje. ^ -H t t U-*»a ^ d j . p d n .łfcarol wUnł 

, 1 / p a n Karol 
k a w a kemokka-

- - R ^ . . . « . . # J Ł Ł W U N O S nawinę W V R A T Ó 

D . I , C J C H z N A D O B N Y C H u * jege I O N Y . 

T A , podniosła głowę i ujrzawszy mc4f-
, ^ R W A J m ' * łaski swojej! Słu-jo którym mniemała, je przy tole/ooi..^J 

j — zgromiła go pani Karo-. biurze ałuchs wedął je j psplaniny odeawał* 
t ' N I E u** tracęc dobrej miny: 
M D nde rad poddał się i znie- ( — A widzisz, se nie słuohaac 
iKcdem na biurku i słuchawką : 

™c"°1 J tłum 
P " ' ' B L I N A miała władnie jeden z 

.M*voich D N I ; potoczyły się yn» 
1 1 g ł ó w n e i pobo.-ZTIE tak obficie 

n % profesjonalny mówca mógłbyj 
i P'ce naszej pozazdrościć* 
ich 

E H A S I 

I N A . 

mnie nigdj% 

J S . 

http://Chor.ogr.Jja
http://11bia.cji.gaVe
http://burh.it-
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Sobota i i h | a w rodzinie sportowców. 
^,eijólny wybór godzin. 

Rok 1931 w kinie „Palące". 
P r z e g l ą d n a j b l i ż s z y c h n o w o ś c i f i l m o w y c h . 

Poza tern w dniu dzisiejszym odbędą 
się mistrzostwa w podnoszeniu cięża­
rów. 

Szczegółowy program wygląda iak 
poniżej: 

Sobota. 
Podnoszenie ciężarów: O godz. 8 w 

lokalu Bar-Kochby (ul . Kolejowa 5) od­
będą się mistrzostwa województwa w PO 
dnoszeniu ciężarów, które zgromadza za­
wodników gospodarzy i Siły. 

Niedziela, 
Hokey: O godz. 11 na boisku trenin-

gpwem ŁKS-u przy Alej j Unj i odbędzie 
się pierwszy mecz o mistrzostwo Łodzi 
między ŁKS a Kadimahera, zaś o godz. 
2 po poł. Union zagra z Tr iumfem. 

W dniu jutrzejszym , k . 
*rt należące do Poadokrt, r ' o z 

poczynają e g 

walk i mistrzom 
Kalendarzyk rozgrywe . » „ 

(ozony, że w każdą niedz j z j e ^ 
Iwiąteczny czynne będą \ j n J _ 
tyny. Nieszczególnie w y b ^ . 
rozpoczęcia meczów: P ' c r V f j 0 j z 

11 rano, a drugiego o 1 4 . 1 . 
przy jednym ogniu upiec dv» ) n j e . 
rozegrać jeden mecz po drii t e z 

jedno spotkanie wyznaczyć ^. u_ 
gie po południu. 

Pierwszy mecz rozegrają >jj 
rano drużyny ŁKS i Kadimaht s_ 
two prawdopodobnie odniesie1 

drużyna Czerwonyi 
O godz. 2 po południu UniL 

t ię z Triumfem, którego niewąt Q 

kona. 

Sędziowie pilscy w kłopotach. 
Dwie \jq sprawy. 

PUkarStwo angielskie, tak bo\ Sytuacja dość paradoksalna nie Jest 
t radycje i doświadczenia, napo ty i wyjaśniona przez instancje na­
gle jeszcze na sytuacje, które w z l z e | 
ją poważne wątplrwości i wymar f p ^ d e k a w y w y p a d e k d a r z y ł s'ę 

822°^ A L J S ^ h ^
 n a j w y żV Ir landi i . Pi łkę ustawioną przez se-

łnstancyj futbolowych. L d o r z u t u w o | n w x odkopnął 
Ostatnio dwie taklę sporne s P L c z n i e z a d < y w o l o n y z o r z e C z e n i a , po-

^ . ^ T Y ^ S ?Ą\rxSedzia na~,cj k 

n S
 2 E52JW

 l i w 0 w ^ ^ a mógł ukarać winnego w myśl aędzta k a z a ł z e M \ j boiska C r a c z o ^ i s , w o s t r z e z e n ; o m i n a w e t w y k ' U 

k tó ry miał nieprzepisowe obuwie. \ ^ w

a l ™ ^ R N L A T F E . £ nin 
myśl przepisów, K r a c z ten « r . J F n ^ « « J " 1 

wrńc lć na boisko dopiero po z , r 6 w n e r n 

I I »•»» " ' v ni tai | i i a w a i\a cav, n i " 
.̂ SJKOSRT6 P ! ^ Ę : T A K L WY"1'" K A T Y B Y F 

„ i u \rA,. IIFTR0,18 1 2 RÓWNEM połvodzen'EM 
nłu SIĘ SĘDZIEMU, w CHWILI, gdy p l łkky sędzia za karę k a z i ć skakać na 
nie będzie w Krze. aby arbWer MÓRTRJODAS. 
sprawdzić czy buty SĄ już W porządku 

Świat f i lmowy przeżywa obecnie nie­
b y w a ł y przewrót , spowodowiny w y ­
nalazkiem f i lmów dźw iękowych i mówio 
nych. Ponieważ przewrót nigdy nie by­
wa bez zamętu i w naszym kraju dają 
sie odczuwać ob jawy zamętu w produk­
c j i , wynajmie i eksploatacji wobec nie­
pewności, jak ogół w idzów nadal p rzy j ­
mować będzie „ ta lk iesy" i c z y należy w 
kinach instalować aparaty dźwiękowe i 
jakiego rodzaju. 

Z tego względu, że f i lm mówiony w 
iczyku obcym nie ma racji by tu , a w y ­
świet lany w wers j i niemej hc-dzie za-
sze gorszy od normalnego f i lmu nieme­
go, f i lm śpiewany i tańczony czy l i repro 
dukcja rewj i ma rację, leoz nie zastąpi 
fi lmu niemego i f i lm całkowic ie niemy 
ZHWSze znajdzie l icznych zwolenników, 
k tórzy szukać będą w kinie wytchnie­
nia po 

zgiełku życia c o d z i e n n e g o 
- dyrekcja k ina „Pa lące" n a d a l pozo 

StMje wierna Dziesiątej Muz«e. posia­
dają, w swoim repertuarze perełki nie 
m<:| sztuki f i lmowej . 

Na ekranie kina „P - t hce " u j n y m y 
w roku 1931 i o w ą kre je ję •'.szegr. ro­
daka. Igo Syma pod ty t . „ W niewol i 
mi łośc i" . Partnerką jego będzie odmlo 
dzona po kuracj i prof. Steinacha — Hen 
ny Porten. 

Następnie „St rza ł w Operze" z udzia 
lem takich gwiazd europejskich, jak Mar 
cella Albani, Henryk George, Ita Kina 
(znana z „Erot iconu") 1 Zyg f r yd Arno. 

Clara B o w zabłyśnie w „Szalonycn 
sercach", a Bebe Daniels Jako „Reporter 
ka Wieczorn iaka" . 

Pozatem u j r zymy Jenny Jugo w „TJcie 
czce od mi łośc i " , Kathy von Nagy jako 
„Anioła na bagnisku", Francescę Bert in i 
w f i lmie „Stargane s t runy" . 

Wie lką tragedją dwóch matek będzie 
obraz „Bez serc, bez duszy" z Henny 
Porten i Gustawem Dlesl. L i l jana Har-

ŻYCIE EKONOMICZ E. 

INOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.32, Wiedeń 79.45 — 75.73. Pragi 
376.82 i pół — 378.82 i pół Zurycli 57 85. Berli** 

Kierownic two muzyczne „Pa lące" O- 46.70 — 47.10, wypłata na Warszawę i Pozna.i 
bjął z dniem 1 stycznia znany koncert- 46.95 — 47.15, na Katowice 46.97 i pot — 47.17 
mistrz, p. Leon Kantor, co daje rękojmię t pół 
wysoce artystycznej i lustracji muzy 

vey i Igo Sym wystąpią po raz pie,rw 
zy razem w komedji p. t. „Żegnaj, Mas 
ot te" 

znej. 

Gracz wyda lony po dokonaniu na 
prawy butów stanął wlec spokojnie za 
rwą bramką, oczekując a l sędzia 

przerwie gre. 
W pewnej chwMI napastnicy drużyny 
przeciwnej oddali ostry strzał. Bram­
karz nie mógł Interweniować, strzał 
edawał się być pewny. Wyda lony gracz 
ale wytrzymał naprężonej sytuacj i , 
wpadł na boisko I rekami wybił 

plłke na róg. 
Sędzia znalazł się w syruacf nie do 

pozazdroszczenia. Najprościej by ło po­
dyktować rzut kamy . gracz tedriak. kto 
nr go zau fniff. nie by ł Jeszcze w myśl 
przepisów w grze. więc przepisy o kar 
nvm nie mogły się do niego stosować 
Z drugiej strony, przeciwnicy byl i w y ­
raźnie poszkodowani wskutek m t e r 
wencjl gracza, którego bądź co badż n'e 
można bv ło uważać za widza, gdyż po 
paru mmutach wszedł ort na boisko 1 
grał mecz do końca 

•o: 

Dwie oferty. 
g a n d a m i s t r z ó w h o k e -

ych ś w i a t a z a i r a n l c ą . 
ulat generalny R. P. w Med^ola 

n i t r o w a ł swą pomocą w zorgani-
zo\ 

\ wycieczki włoskie! 
n & bstwa hokejowe świata oraz w 
u r " i pokazu fi lmu propagandowe­
go f i c y . Pomoc konsulatu w Medjo 
U n ł « j a m cenniejsza, że miasto po* 
wy^H najpoważniejszym ośrodkiem 
hokedskiego i siedzibą mistrza 
Wloc ł . 0 . Milano. 

Z Bą propozycją zwrócił się do 
PZHL Jat polski w Antwerpj i . Oczy 
wiście oferty zostały przyjęte 
wdzięcą. 

R a d i o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ­

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Nabożeństwo > Katedry po-

Trener kanadyjs Farrow 
w Katowicac 

Trener Parrow rozpoczął Jul zapra­
wę z grupą treningową polskich ho­
keistów w Katowicach. Wielką trudno­
ścią Jest fakt. że Far row mowl 

ledynle po angielsku, 
t tym Językiem włada ty lko bramkarz 

Legj i Saiłóry jest t łumaczem. 
P- FajWcrytykował bandy toru 

katowickit tóre winny być zmrienio 
ne stwierte typ kitjów, które uży­
wają nasi e. Jest przestarzały I za­
żądał natytstowęj zmiany k i jów 

Niedziela: 
10.15-11.45 

MŚSFCTT). 
1158—12.05 Sygnał czasu. 
12.15—1450 Poranek symfoniczny. 
15.00—15.20 Odczyt KomKełu Dni Przeciw-

gruźliczych. 
15.20—15.40 Muzyka. 

13.40—16.00 Program (Ha Mtd I młodzieży 
16.00—16.20 „Skrzynka pocztowa" 
16.20—16.40 Płyty gramołonowe. 
16.40—16^5 Odczyt 
16JS5—17.15 Płyty gramotonowe. 
17.15 „Wiadomości przyjemne t pożyteczne" 
17.40-19.00 Koncert. 
19.00—19.25 RozmałtoścŁ 
19.25—19.40 PcIJetofl 
1940—1955 Komunikat sportowy 
19.55—20.00 Proerim na dzień następny I ko 

muntkaty. 
20.00—20.30 Słuchowiska 
20.30—22.00 Koncert popukrny 

W przerwie kwadrans literacki 
22.00—22.15 Felieton. 
22.15 Koncert. 
2250 Komuntkaty. 
23.00—0.15 Iramsm. % teatru „Morskie Oko" 

TEATR MIEJSKI . 
Dziś o godz. 4 po południu po cenach naj­

niższych „Konto X". 
Dz i l sobota, niedziela i poniedziałek wlecz 

oteszący się nieslabnacern powodzeniem pierw­
szorzędnie wystawiony „Car Paweł V, w któ­
rym rekordowe triumfy świeci K. Junosza-Stc-
powsW. 

Jutro o godz. 4 po południu znakomity tee 
artysta wystąpi w „Papie kawalerze". Ceny rai 
żonę. 

We wtorek premiera „ósmei żony Sinobro­
dego" z K. Junosza-Stepowsklm. 

W pełnych próbach najnowsza sztuka auto­
ra „Dobrej wróżki" Molnara „Raz, dwa, trzy" 

TEATR K A M E R A L N Y . 
Dziś I lutro o godz. 5 po poł. przypomni sie 

ulubienica Łodzi Stefania Jarkowska w korne 
dji W. Fodora „Sekretarka pana prezesa". 

Dziś. sobota, niedziela I poniedziałek wieczo 
rem w dalszym ciągu przy zapełnione) widowni 
bawić będzie publiczność Stefania Jarkowska 
w komedji Molnara „Dobra wróżka". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś 1 dni następnych sensacyjny, urozmai­

cony tańcami I śpiewami .Brodaway". 
Wobec wielkiego powodzenia iakle wesołok 

sylwestrowy odniósł w Teatrze Popularnym 
berwne I beztroskie to widowisko powtórzone 
zostanie w niedztełe o godz 4 po południu. 
KRUKOWSKI. BODO I POBROWSKA W T. 

MIEJSKIM. 
Zatem jutro w południe zaroi się widownia 

Teatru Miejskiego tłumami wlelbfeieł! sympaty­
cznych gości warszawskich, a przedewszyst 
kicm najpopulaimiejszego dziś w Polsce króla 
humoru Lopka — Krukowskiego, który zaprę 
zentuje stc w najnowszych kreacjach. Jeżeli d i 
damy, i i w sukurs Idzie Lopkowl znakomity 
Bodo ze swojemi nlezrównanemi parodiami słyn 
nych aktorów filmowych oraz znakomita artyst 
ka „Morskiego Oka" Vera Bobrowska — to ;» 
sna Jest rzeczą, iż niedzielny poranek stanowić 
będzie rewie prawdziwego humoru. 
WIELKA MASKARADA—TOMBOLA ART1 

STÓW TCATROW MIEJSKICH. 
W sobotę, dnia 10 b. m. w saJi Filharmonii 

urządzają artyści Teatrów Miejskich tradycyjną 
wielką maskarade-tombole, urozmaicona szere 
gtem miłych n'espodzte,nek I efektów. Reduta 
ta. jak wszystkie podobne Imprezy, urządzane 
dotychczas przez naszych artystów, stanowić 
będzie prawdziwe dou bieżącego karnawału. 

TEATR POP"l *RNY W SAU GEYERA 
Piotrkowska 2*8. 

Dziś o godz. 8 m. 15 I Jutro Ł J. 4 b. m. 
po południu o godz. 4.15 | wieczorem o g. 8.15 
powtórzenie pięknego widowiska sylwestrowe­
go p. t. „Sylwester na Oómiaku w Pop ułam la­
ku", najsmaczniejszy bigos noworoczny w 2-cli 
daniach IR-tu porcjach. Ceny biletów normalne 

TI»ATR REWJI „DOBRY WIECZÓR". 
Dziś szampański pocisk karnawałowy p. n 

„Od A do Zet" w „Dobrym Wieczorze". Nieby­
wałe ewolucje taneczne. Malownicze dekoracje. 
Ostatni program „Dobrego Wieczora" wzbudził 
w całej r.odzl zrozumiałe zainteresowanie. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 4 85.M 

Paryż 123.70. Berlin 20.39 3/8. Holsndj: 
12.06 9/32, Bruksela 34.77 3/4, Włochy 92.7i* 
Szwajcaria 25.05 1/8. Kopenhaga 13.16 5 8, Sztoą 
holm 18.13 5/8. Oslo 18.16, Helsinsiors 192.97. 
Wiedeń 34.51, Warszawa 43.32. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 123.71. 
N. Jork 25.46 3/4, Szwajcaria 493.5U. Praga 7550, 
Berlin 606.75. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich. 
100 złotych 57.68 — 57.80, czek na Londyą 
25.00 1/4. telegraficzne wypłaty r.-a Y.'r.rszawt 
57.6/ — 57.79. 

Sport w kilku ^wach. 
(—) Zarząd ŁOZGS postanowił na na 

bliższem walnem zebraniu związku wrę­
czyć dyplomy drużynom które zajęły do 
bre lokaty w grach o mistrzostwo okrę­
gu. Dyplomy otrzym a ją następujące dru-
fryny; klasa A : k o s z ó w k a męska: IKP 
LKS. Triumf, siatkówka m<»ska: Absol­
wenci. Geyer, ŁKS. h a zena: ŁKS. HKS, 
WKS. Klasa B: koszyk 6 wka męska: Zjed 
noczone, Geyer, siatkówka męska: Has-
monea, Oratorjum, hazena: W I M A , 
Geyer, siatkówka żertska: Geyer, Hns-
monea. koszykówka żeńska: Zjednoczo­
ne, TUR: w klasie C rozegrano jedynie 
mistrzostwo w koszykówce męskiej, przy 
ozem dyniom otrzyma W I M Ą , 

f—) W dniu dzisiejszym ? godz. 20-ej 
odbędzie się w sa Ii Rady M 'e j s k i e j aka­
demia sportowa Związku ^ d , ° ^ k i c h Sto 
warzyszeń Sportowych Makkabi, n a k l o 

rej przemawiać będzie między uinenii pre 
zes Makkabi , inż. Rusecki, . 

(—1 W dniu 7 stycznia odbędr i e R j ę 

w Warszawie ostatnie posiedzenie Za­
rządu Ligi. Na posiedzeniu tem P r*vięte 
będzie sprawozdanie z działaln°* c« za 

rok 1930 i uPny zostanie projekt 
preliminarza * 1930. 

(—) W dn u t ego rozegrany zosta 
nie w W"arsza ł*cz bokserski Polska 
— Czechoslow J,»k już donosiliśmy, 
w skład repre c '» polskiej wchodzi 
dwóch zawodn * 6 dzkich, natomiast 
brak zupełnie * r * Y poznańskich,— 
którzy w tym df mogli starto­
wać w barwach*'- J?dyi Poznański 
Okr. Zw. B o k s e ? a , k o n t r a k t o w a ł na 
ten dzień S D o t k a ' ° k 8 C r s k i e -

(—) W dniu f C 2 n i a . t j . w przy­
szłą niedzielę roJJy e t a n i e w Po­
znaniu mecz repr? c y i Sokoła Łodzi 
i Poznania. Ze w i n a ł o ' ż e ł 6 d z k i 

Sokół posiada d o s P ^ ^ H 0 ' ' 5 P ^ ś c i , r -
ską, spodziewać s i f * v W w e g o zwy 
cięstwa łodzian. , _ „ , , 

(—) Bramkarz t Falkowski o-
t rzymał od klubu s w W O L M E

Ł

N , , E ! P O D 

pisał zgłoszenie do Występo­
wać on będzie w Z E , 1 ^ 0 ^ Ł . E I ° 

klubu. Falkowski f u l ś c , ł . Ł ^ ź . l ° ' 
riedlił się na stałe w ? ™ W b r " m 

c e ŁTSG grać będzie* 

Złote uśmiechy fołiny 
L o s o w a n i e P ° * y c z k i d o l a r o w e j . 

Warszawa. 2 stycznia. ITel. 
Dziś odhyło się ostatnie losowanie 5 

premiowel oo i yczk i dolarowej serji M 
Wylosowano 57 premii na surne 2."1 

tysięcy dolarów, na numery następu-
łące: 

1 premja 8.000 doi. na Nr. 520525. 
1 premja 3.000 doi. na Nr. 797248. 
B premii po 1.000 doi. na Nr. : 93636 c 

'17710 &W5716 960277 264814. 
10 oremi j no koo dni. na Nr. : 975813 

?ln'62
 305858 4 6 5 5 7 0 * 6 3 3 3 3 5 0 1 

, 2 9 8 1 9 38950 570595 8 3 i . 
^0 premij po 100 d o L v r : 

'98015 
314548 
372388 
640234 
966879 
12S63.8 
838853 
994246 

920*8? 
190546 
383890 
655S98 
646195 
706573 
469933 

739599 
756991 
486091 
426696 
111598 
114391 
515066. 

y * 2 7 481747 55924. 

228422 
206254 
900£S6 
302633 
519065 

765618. 
43793 

Katowice, niedziela 408.7 m. 
10.15—11.4S Naboieństwo c Katedry po-

anańsklel. 
1158—12.05 Sygml czasu. 
12.05—12.15 Program na dzień biedacy. — 

Komunikaty. 
12.15—14.00 Poranek symfoniczny. 
14.00—14.20 K*. B. Rosiński: .Pokłońmy się 

Panu". 
14.20—15.40 Muzyka ze Lwowa « odczyty 

rolnicze. 
15.40—16.10 Program d!a młodzieży 1 dzieci 

starszych. 
16.10—16.30 Skrzynka pocztowa. 
1650—16.40 Intermezzo muzyczne. 
16.40—1655 Odczyt. 
1655—17-iS Koncert gramofonowy 
17.15 WiadomoAci przyjemne 1 pożyteczne 
17.40—19.00 Koncert. 
19.00—19.25 „Bery I bojki fflaskk". 
19.25—19.40 Felieton. 
19.40—20.00 RoznałtoscŁ 
20.00—20.30 Słuchowisko z Warszawy. 
20.30—22.00 Koncert popularny I kwadrans 

Itterackl 
22.00-^22.15 PeIJełon 
22.15—2250 Koncert. 
22.50—23.000 Komunikat meteorologiczny, 

kom. sj)ortowy, program na dzień nast. 
23J0O—0.15 Tramsm. x teatru „Morskie Oko" 

Koatzswosterhatuen, niedziela 1634,9 m. 
8.00 Nabożeństwo I muzyka relig. 
1] 00 Płyty gramofonowe. 
12.00 Koncert. 
1450 Maria ProeUs (fort.) odegra utwory 

Maxa Rogera. 
15.00 Wesoły program. 

16.30 Koncert. 
18.00—18^5 Prof. P. Zylmao: Zabobony na 

wsi". 
18.30—1855 Dr. Alica Salomon: ^AnCielka 

Jako artystka życia". 
19.00_19.25 0. Krolzfr*: „Swtęto w rodrinle 

robotnłczei". 
19.30-1955 Albert Daudłstet, recytnle wła­

sne poezje. 
an on Koncert. Nasteuoie musyfca taneczna. 

PREM.IERA W „ W E S O Ł Y M K Ą C I K U " 
(Zcrterska 17). 

Wczorajsze inauguracyjne przedstawienie 
p. n. „Dajemy pcdairnnkl" zostało e.ntuejastycz-
nle przyjęte przez publiczność, która saozerze 
oWasklwała zesipół artystyczny z p. IreoąRe-
nówna. Łukjańską Ledą łka na czele. Licznie 
zgromadzonych widzów obdarzano milera! po-
daruriłcamł. 

WIECZÓR OPEROWY. 
W niedzielę, dnia 4-go stycznia o g»dz. <30 

wlecz, odbędzie sie w sali PaharmomJ! Jedyny 
występ mistrzowskiego wieczoru operowego 
Udział biorą: Marja Budziszewska, prhnadoiwis 
opery warszawskiej (sopran), Stanisław Grusz­
czyński, pierwszy tenor opery warszawskiej. 
Eugeniusz Mossakowski, pierwszy baryton oce 
ry warszawskie) oraz Jakób Hirszfeld kapel­
mistrz I akompanjator. Odegrane zostaną w ko 
stjumach I charakteryzacji: „Halka", opera Mo 
ntaszkl akt 2-gt „Aida" opera Yerdfego, akt 
3-ci. „Lohengrin" opera Wagnera, akt 3-cł oraz 
prolog z „Pajaców". Bilety nabywać można 
w kasie FilharmcTiJI. 

D Y Ż I T R Y APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

tek i : S. Jankielowicza Stary Rynek 9, 
L. Steckel Limanowskiego 37, B. Głu­
chowski Narutowicza 4, S, Hamburg i 
S-ka Główna 50, L. Pawłowski Piotrkow­
ska 307, A^ Piotrowski Pomorska 9. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 2. 1. Amerykańska, zamkniecie 

styczeń c.14. luty 5.17, marzec 523. kiwieciei 
5.28, mai 5.34, czerwiec 5.39, lipiec 5.45 sien 
pień 5.49 wrzesień 5.53, październik 5.57. listo 
pad 5.61. grudzień 5.65. loco 5.33. 

Liverpool, 2. 1. Egipska, zamknięcie: styczeł 
7.09, marzec 7.25. maj 7.44, lipiec 7.63, wrze­
sień 7 M , listopad 7.98, loco 7.70. 

Nowy. Jork, 2. 1. Amerykańska: zamkniecie: 
styczeń 10 04. loco 10.15. Kontrakty: styczeń 
9.97, luty 10.16, marzec 10.19, kwiecień 10.39 
maj 10.45, czerwiec 10.64. lipiec 10.66. sierpie! 
10.72. wrzesień 10.72, październik 10.80 listopad 
10.88. grudzień 10.97. 

Nowy Orlean 2. 1. Amerykańska, zamknięcia; 
styczeń 9.94, marzec 10.17. maj 10.44. lipiec 1057 
październik 10.89, grudzień 10.97, loco 9.69. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

ZAPOTRZEBOWANIE NA DEWIZY 
WIĘKSZE. 

Na zebraniu giełdy walutowej tendencte dla 
dewłz zagranicznych była przeważnie m<x*ilei» 
sza. Zapotrzebowanie było o wiele wMcsza, 
niż w dniach ostatnich. Banknoty Stanów Zjed­
noczonych odzyskały pół gr., które stracłty 
onegdaj. W ten sposób kurs giełdowy zrównał 
się z kursem prywatnym. Dewizy na N<>wy 
Jork I kabel podniosły się o 0,1 gr„ na Londyn 
— o tnzy ćwierci gr., na Belgję ł Włochy — o 
1 gr., na Holandię — o 2 gr. i na Gdańsk — 
o 3 gr. Pozostałe dewizy sprzedawano po kur­
sach niższych: Paryż I Praga — o poł gr* 
Srwajcarja — o 3 gr. oraz Wiedeń — o 5 p. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE - PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE. 

MOCNIEJSZY NASTRÓJ DLA PRYWATNYCH 
PAPIERÓW LOKACYJNYCH-

Pomimo, że przedmiotem tranzakcyj giełdo­
wych • były prawie wszystkie pożyczki pań­
stwowe, Jednak tendencja 

naogół była słabsza. 
4 proc. Prem. Poż. Inwestycyjna obniżyła *h 
o zł. 1, 5 proc. Poi. Komwersyjna o pół proc. 
7 proc. Poż. Stabilizacyjna — o 1 proc. orai 
10 proc. Poż. Kolejowa — o półtora proc. 2 
pozostałych pożyczek, 3 proc. Prem. Poż. Bu­
dowlana: Dolarówka — bez zmiany oraz • 
proc Poi. Dolarowa — droższa o 1 proc. • 
proc. I 7 proc. listy zastawne I obligacje ban­
ków państwowych obiegały po kursach doty<.l» 
czasowych. Dła prywatnych papierów uspo^o 
blerte było lepsze. Zakupy szły raźniej poml 
mo cen droższych od ostatnich, 4 1 pół pro;-
I. z. Ziemskie oraz 8 proc. 1. z. m. Łodzi zy 
skały na kursie 75 gr., 8 proc. I. z. m. Często­
chowy 1 8 proc. 1. z. m. Piotrkowa — zł. 1 ora; 
10 proc. I. z. m. Siedlec — 25 gr. Bez zmUn* 
pozostały Jedynie 5 proc. I 8 porc. I. z, tn. War 
sza wy 

„Szczęśliwy Rok". 
BAL M A S K O W Y 

C z e r w o n e g o K r z y ż a . 
Dzisiejszy Bal Maskowy Czerwone-

(jo Krzyża obudzi ła wielk ie zaintereso­
wanie w sferach towarzysk ich m. Łodzi 
jako wie lka t radycyjna impreza karna­
wa łowa , na które j zwyk le baw i sl» pu­
bliczność wesoło i ochoczo do samego 
rana. 

B i le ty Są jeszcze do nabycia w B i u ­
rze Polskiego Czerwonego Krzyża (ul. 
P io t rkowska 96) od godz. 9-ej do 3-ej po 
p o l . a Dotem w kasie Fi lharmoni i . 

AKCJAMI OBROTY - MAŁO OŻYWIONT 
Na polu wartości dywidendowych ruch bV 

mniejszy. Obroty były mniejsze I mało ożywia­
ne. Znów matem zainteresowaniem cieszyły sił 
zazwyczaj najpornilarnietsze, akcie metalurg!;? 
ne. Tendencja przewa&rie słabsza. Z akcyj ba*1 

kowych sprzedawano po kursach onegdaJszycF 
akcje Banku Polskiego ora* Banku Zachodnie 
go. Z akcyj chemicznych o zł. 1 cbniiżyły si* 
Sołę Potasowe. Z akcyj przemysłu cukrowni 
czego akcje Cukrowni CzęstoctókieJ po mocnyn 
początku w końcu zrównały się z kursem one* 
dafrszym. Z akcyj kopalnianych sprzedawan' 
akcje Wairsz. Tow. Kop. Węgla po kursie -
zł. 2 niższym od poprzedniego. Z akcyj meta 
iiirgicznych interesowano się widocznie akcja 
mi z tej grupy, lecz zawarto tylko tranzakcf 
akcjami ModrzejowSkieml I Starachowicami 
kursie o 25 gr. nriszym od poprzednich. 

: o : 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 3. 2. Urzędowa Ceduła Giełd-

Zboiowo-TowaroweJ w Warszawie. Kursy ust* 
lone na podstawie cen rynkowych za 100 kf» 
parytet wagon w Warszawie. Żyto 18 i pół — 
19, Pszenica 26 1 pól — 27 I pół. Owies Jedno­
lity 23 — 24, Jęczmień na kaszę 19 I poł — W 
— browarny 25 — 26. Mąka pszenna luksusów* 
60 — 70 4/0 50 — 60, — żytnia według tynv 
przepisowego 35 — 36, Otręby pszenne szale 
15 — 16, — średnie 14 — 15, — żytnie 11 I po* 
— 12. Kucłiy lniane 31 —32, — rzepakowe Jt 
— 21, Groch polny jadalny 27 — 30, — Wikto­
ria 32 38, Koniczyna czerwona 200 — 270. -• 
biała 330 - 440. Wyka 28 - 32, Seradela 4ł 
— 52. Łubin żółty 22 — 25, — niebieski *» * 
2Z Gryka 28 — 30, Peluszka 32 - * L 

http://19.00_19.25


Oli . u. Nr 

Zł. S.90 Nr. 23-26 gat. 211 
Dziecinne domowe filco­
we pa.rrtofle. Chronią 

pnzod przeziębieniem. 

Nr. 2.1-26 gat 3651-70 
Zi. 9.90. 
Dla dzieci do szkoły. 
Ciepłe, wygodne 1 tanie. 

Zł. 12.90 gat. 1365-70 
Gahardinowe śniegowce. 
Uchronią Wasze balowe 

pantofelki od błota. 

Zł. 9.90 gat. 1345-03 
Czarne pninelrywe pan­
tofelki na półwysokm 
obcasie, niezbędne do 

śniegowców. 

DZIĘKUJEMY! 
WSZYSTKIM NASZYM P T . O D B I O R C O M : 

za zaufanie, którem darzyli nas w roku ubiegłym 
NASZYM DOSTAWCOM 

dziękujemy za dokładne wykonanie naszych zle eń. 
NASZYM WSPÓŁPRACOWNIKOM 
IMA CAŁYM ŚWIECIE! 

dziękujemy za sumienna prace d!a wspólnego celu: 
dostarczania coraz lepszego obuwia po coraz niż­

szych cenach. 

Zł. 16.90 gat 3262-1)0 
Buty z dull-boksu d !a 
chłnipcow. Nadana sie do 
ślizgawki Clenie I nie­

przemakalne. 

gat. 7013 
^' domowe pa-n-
^óźnokoloro-wcęo 
Jzbedne dla Pań 

domu. 

Zł. 21.9(1 gat. 1645-11 • '»•»•• «at. 1885-78 
Czarny spacerowy D . i n - u m o w e śniegowce na 
tofelck z bolksu na s k r > l e t ) f H oodeizwle z pa-
rzanvm obcasie z ) r u r n i l e ' n ' t ' > w : , T 1 v ' , m zamkiem. 
Do codziennego użytki n o « w * * 0 ' 1 

Zl. 34.90 gat 32f 
Ztnowe buty sport 
Cholewka z prze' 
czoflegu durflboksu 

d wojna podeszr 

W ł OCł A w £ i 
LESZNO. Df ,:„H . i , , 
K A I ISZ. M / ' ; j

d ł k , e

«
0 3 5

« 
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8.90 gat 7047 
Ctople filcowe domowe 
pantofle na skórzanej po 
deszwks. Niezbędne dla 
odpoczynku po pracy, 

Tęcza za autem. 
S p o s ó b n a z b y t s z y b k ą 

j a z d ę . 
W północnym stanie amerykańskim 

Massachusetts władze wpadły na kapitał 
ny pomysł zabezpieczenia przechodniów 
od przejechania przez automobil. Ka> V 
anto, które jedzie za szybko, samo się 
zdradza przed okiem policjanta. Takso­
metr każdego auta pokazuje na szybce, 

umieszczonej z ty lu wozu 
numer auta, oświetlony ró inemi kolora­
mi, zoleżnie od stopnia szybkości jazdy. 
Zielony kolor pokazuje, że jazda jest nor 
malna, żółty, ze szybka, a czerwony o-
strzegą już przed niebezpieczeństwem. 

Każdy właściciel aula obowiązany 
jest zaopatrzyć swój wóz w taki ulepszn 
qy taksomet, pod groźbą odebrania pra-
w j a z d y i wielkiej kary. Obecnie więc 
szofer, jadący w stanie Massachusetts 
zbyt szybko, sam się zdradza przed poli­
cją, pokazując jednocześnie numer swó) 
dla kontrol i , jak i nieprzepisową szyb 
k;osć 

Droga do „jarzma^ m« 

JAK ZDOBYWA s ? 

Podsłuchane. 
ACH. T A K ! 

— Słyszę-, ze otrzymałeś posadę w 
franku. T o zapewne dlatego, że znasz 
dyrektora : 

; — Nie. to dlatego, że dyrektor mmc 
rde zna. 

W Ś R Ó D P O D L O T K Ó W . 
— Poniv* l Madziu, porucznik Skulski 

ucajernif swe wąsik i . Wczora j pocało­
wa ł iedna / naszych znajomych i zupeł­
nie poczernił mi usta! 

O D C I Ą Ł SIĘ. 
Sędzia ( łvsv lak kolano do oskarżo­

nego, k tóry wbrew dowodom nie chce 
sie przyznać do w i n y ) : 

— Zdaie się że sumienie oskarżonego 
lesł tnkie czarne, jak jego w ł - s y . 

i \Pskarż«>nv: — Jeżeliby można osą­
dzać sumiennie według włosów, to pan 
sędzia wca l rhv eo nie miał. 

PRZESADNA. 
Proboszcz: — Więc pogrzeb pańskie! 

t o n y odbędzie się w poniedziałek, panie 
Tjfffcalski. 

y.W Tupalsk i : — Czv nie możnabv po­
grzebu odł'»żvć do wtorku, proszę księ 
djla;, proboszcza, moja nieboszczka nic 
ehciafa niczego zaczynać w poniedzla-
r«k 

łV»ddktor naczelny: 'mnclszek PruhsL 

Odpowiedź na powyższe pytanie 
nie może być uogólniona, aczkolwiek w 
krajach cywi l i zowanych istnieje napo-
zor jeden t y l k a wszędzie jednakowy 
sposób „starania" się o przyszłą mał ­
żonkę. 

Inaczej jednak dzieje sie w krajach 
gdzie istnieje jeszcze zwyczaj -kojatze-
nia małżeństw p u e z swatów lub' d £ e -

wosłębów. a także, gdzie wstęp do do­
mu dozwolony jest każdemu, o Jle uzy­
ska uznanie rodziców lub młodego 
dziewczęcia, o które chodzi. 

W niektórych miejscowościach 
wiejskich Skandynawi i rolę swata od­
g rywa zazwyczaj człowiek starszy, cic 
szący się ogólnym szacunkiem. Z j a w a 
się w domu wybranej pod jakimkolwiek 
pozorem I prowadząc potoczną rozmo­
wę, usiłuje wydobyć pożyteczne dla s;t 
bie informacje, t j . zapewnić się. czy 
starający się o względy panny kandy­
dat ma jakie widoki powodzenia. Pt^c-
konawszy się o pomyślnem d!a mego 
usposobieniu, w krótk im czasie zapo­
wiada drugą swą wizy tę . W między­
czasie rodzice dowiadują się o zamia­
rach córki , a gdy ta wyraz i swą zgodę 
swat zostaje gościnnie przy jęty i oma­
wia się z nim kwestję zaręczyn i posa­
gu. Po załatwieniu tvch formalności zia 
wia sie dopiero kandydat do ręki panny 

W kra'ach nadbałtyckich w razie 
odmowy częstuje sie swata 

specjalna potrawa, 
aby „czarną polewką" bez głośnej roz­
p rawy zażegnać wszelkie nieporozum c 
nia Na Łotwie w podobnych wypad­
kach dziękuje się najuprzejmiej za za­
szczyt ..którego sie nie jest godnym" 

Poza Europą istn'eją najróżnorodnief 
sze sposoby starania się o żonę. A f r y ­
kański Buszman. chcąc zdobyć serce 
swej wybranej przedewszystkiem zło­
żyć musi dowód swej zręczności, w y k o 
nywuiąc nróbe wprawnego szvbkob:e-
gu. Temu b o w e m czarny Buszman u-
dzieli reki swej córk i kto dogoni zra­
nioną antylopę i położy ściganą zwie­
rzynę. Ody w y c z y n ten uda sie kandy­
datowi do stanu małżeńskiego, obcina 
antylopie ogon zabezpieczą '*ą od nana-
ści dz ; kich zWerzat przynosi swej hog 
danee dowód swecr> wyczynu łowiec-
kieeo a zarazem dowód 

możl iwości wyżywien ia żony. 

Następnie gromadą całą udają się dzi — - — H ą i 
po zdobycz i po bezceremonialnej uc/.- Iswej wybranej z wielką r y c £ n i e 

cle zwycięski dzilkus zabiera z sobą młu , hiszpańską ..grandezza". Je 
A~ z zakochanym przed oknem 

zjawia sie t r u b a d u z e ^ 
w barwnym stroju i spiewa/j z a . | 
pieśni wychwalające jej p i? y s tę -
lety. poczem dopiero k a n d j n a m t 
puje ze swoją prośbą I o ś ^ j , ^ 

U południowych szczi w o w . 
Cherot I Ashlusiay m ę ż q a j e d o 

czas dopiero mpoważ.nioiig 0 \ A 0_ 
ośw : adczyn, gdy ośmieli f 
B I O , T ^ . . . . A AJ . /rodiiiko-

Płeć piękna wśród tar u s ; i u j C 

warnych przed młodz eż^' r z u c a 

dą małżonkę. 
Również w Indiach mężczyzna pod­

dać, się musi wielu próbom, zanim zosra 
nie przyjęty jako narzeczony. Dziewczę 
ta w Bonda Porjas w oPłudniowych In­
diach nakazują starającemu się o nie 
mężczyźnie, by towarzyszy ł hm do 
dżungli i tam rozpala się ognisko, na nł<> 
mienie którego nieszczęsny kandydat 
na męża wystawić musi na nie plecy. Je 
żeli oprze się podobnemu życzeniu iuh 
wyda jęk bólu. dostaje kosza. Bowiem 
ten tytko godzien jest zostać mężem 
k tó ry w ten dziwaczny srw«ób okaże 
swoje męstwo i wyt rzymałość. 
W Indochinach gdzie przeważnie jeszcze 
!stn ;eje mat ra rcha t kandydaci na mał­
żonków publicznie dowieść muszą swej 
wyższość! w różnych sztukach nurków, 
zażesmywaniach czarodziejskich i po-
s»krom :eniu wężów. 

W przeci\vleńst\v :e do rzeczowej 
trzeźwości załatwiania wszeMreh kwe­
sty! w Półn. Ameryce, mieszkańcy Po-

leczor 
Ul. 184-66 

'. 6. 8, 9 16 

D n i i I dni n a s t ę p n y c h I 

Od A do Zet 
Początek przedi t . 8 i 10 w , 
W soboty, niedg. i św. 6,8 i 10 

oczarować ich l wy l 
k u 'at w dowód swej ia**,,^ łQ 

Zdarzyć się może j S ^ * 
drogą zdobywa aż dv, " Ł 
zostaje uwolniony od L J.™; 
Po,ieważ w s p o f 7 a w o d ^ k ^ ą

u 

rozgrywają sprawę E i f f i K 
która kończy się d o p » e z

7 l

a , p e . T 
knockmit z w a l c z ą c y ? , * 
czyni jako nagrodę r t * ? 1 M b i c r a 

z soba wybranego n 

i [ f f 0 1 1 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 

Płaczący przechodnie. 

Podczas 

•ansłiill <1< 

rozpędziła demonstran-odparcia ataku komunistów na Kapitol w Waszyngton, 
to w gazem łzawiącym. Oaz gnany wiatrem rnz«*edl *le po ™ , J , C h 1 P » e c n o d " ' e 

'itiiii/^ni hyll wylewać nlarinlirr 

Teatr Miejski: pop. Konto X ; wsecz. Car 
Paweł |, 

Teatr Kameralny: — pop. Sekretarz pana pre­
zesa; wiocz.. Dobra wrń/ka. 
Teatr Popularny: — Broadway. 
Teatr Popularny: (w sali Ueyera) — Sylwester 

na Górniaku w Popularniaku. 
Dobry Wieczór: — Od A do Zet. 
Wesoły Kącik: — Dajemy podarunki. 
Wystawa malarstwa i rzetby. ul Moniuszki 2, 

I p.. czynna od 10 rano do 10 wlecz. / 
rtelt-nAw: — Zwierzyniec. 
Apollo: — I. Martwy krzyk; II. Sirjak łon. 
li.nka: — Katarzyna 1. 
Casino: — No. No. Nanette. 

Corso: — I. Syn wodza. II. Papierowy koeba 
nek. 

Capltol: — Rozkosze niebezpieczeństwa 
Czary: — Harry Peel. 
Luna: — Prawo do miłości. 
Grand Kino: - Porucznik Armand 
Mimoza: — Tajemnica lekarza. 
Odeon: — Związek Podlotków. 
Oświatowy: — Cztery pióra. 
Palące: — Dusze bez steru. 
Przedwiośnie: — Kobiety nie do małżeństwa 
Raj: — W Imieniu Cara. 
Resursa: — Słodycz zwycięstwa. 
Splendld: — Na Sybir. 
Spółdzielnia: - Ra) zakochanych. 
Wodewil: — Związek Podlotków. 
Zachęta: — 1. Cza*ne domino. II. Wyworywacz 

WINSZUJEMY: 
Ju t ro : Ty tusowi . 
Wschód słońca 7.44. 
Zachód - 3..%. 
Długość dnia 7.51. 
P rzyby ło dnia 0.07. 
Tydzień I . 

Odbito na wł i isncj nasz\ nie r u t i u \ Jueł 
przy ul icy Zawadzkiej nr- -3, 

Za wvd : i \ xnk two odnowjada: W ł a d \ s l a w S tyn i i l kowsk t 
Za redukcje odpowiada: Roman FurmariskL 
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